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Nf. 55. Piątek, 8 (20) Marca 1868 r.

Wychod*i codaiennie, opróez dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. G, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamie- 
tcczenia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dziennika) 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie n r . 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2. 
n  ,  ^  —Miesi ęcznie kop. 6 7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj-
Ai O K  O , muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­

cznie kop. 5. — Ka prowincji na st&gjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rBr. 9 kop. 20.— Półrocznie nr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w roku przyszłym będzie wychodził według tegoż samego jak dotęd 
programu, w  tymże formacie i po tejże samej cenie, a mianowicie:

W  W arszaw ie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kw artalnie rs. 2
kop. 15; — m iesięcznie kop. 72.

Na w szystkich stacjach pocztowych w7 K rólestw ie a w; Cesarstwie w poczt am lach petersbursk im  i mo­
skiew skim , oraz w7 urzędach pocztowych w Odessie, W iln ie  i Grodnie z przesyłkę: rocznie rs. 9 kop. 20; — 
półrocznie rs. 4 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30; — m iesięcznie kop. 80.

Pragnący odbierać D Z IE N N IK  pocztę w kopertach, dopłacaję oprócz tego: rocznie kop. 80, półrocznie 
kop. 40, kwartalnie kop. 20, miesięcznie kop. 7.

Prenumerata w W arszaw ie przyjmuje się w7 głównym kantorze Dyrekcji obu D zienników  Warszaw ­
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, rów nież jak i w  innych upoważnionych do te^o miejscach.

Pragnący prenumerować D zienn ik , mogę nadsyłać pieniędze wprost do Dyrekcji, z wyraźnem wymie­
nieniem nazwiska osoby i miejsca, oraz stacji pocztowej, przez którę odbieraną jest korespondencja i gazety.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N om inacja; zaliczenie. —  

O kólnik  g ł. sz tabu . —  Zm iana biletów  k redytow ych . —  
M ag istra t m. W a rsz a w y .— K asa oszczędności.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd  polityczny. — Telegramy. — Wiadomości teiegrafi- 
C S S 6 .— W yjazd J .  W. K s. O ldenburgsk iego .— P rz e d s ta ­
wienie „D o n  Ż u a n a ” .— K ursa m onet,— U roczystość w 
M oskw ie. —  D ro g a  żel. m osk.-sm oleńska. —  Sprzedaż 
dóbr. —  W y p raw a naukow a do półn .-zachodniego  k ra ­
j u . — Z Zachodniej K urland ji. —  G łó w n a  w ygrana . —  
Z  B ak u .—  Z aw alenie się ziem i. —  A ustrja i  ziem ie  
słow iań sk ie . K o n k o rd a t.—  K w estja hanow erska. —  
A dm in istrac ja  p o lity czn a .— Izb a  deputow anych; de lega­
cja w ęgierska. — S praw y prasow e; p ro jek ta  finansow e.—  
Sejm czeski. —  P rusy i N i e m c y .  R ad a  zw iązkow a.— 
A r m j a  badeńska. — Francja. P odróż  ks. N apo leona.—  
Polem ika dzienn ikarska.— B roszura . — C iało praw odaw ­
cze; uzbro jen ia . — A nglja. K w estja  irlandzka. — A m e­
ryka,. P ro ces przeciw ko Johnsonow i. — Przeniesienie 
stolicy. — K orespondencja z P aryża . —  K ronika  
Sądow a (B ra to b ó jca ).— R ozm aitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia ? (19) M arca.

Nominacja. — Zaliczenie. —  Przez najw yższy roz­
kaz w wydziale wojskow ym  z d. 29 lu tego , dy rek to r le­
śn ic tw a lisińskiego, jen era ł-m ajo r Czartoryzski, m iano­
w any zosta ł w ojennym  gubernatorem  m. K rasno jarska  i 
gubernato rem  cyw ilnym  jenisiejskim , z zaliczeniem  do je - 
neralnego sztabu , w m iejsce je n e ra ł-m a jo ra  Zam iatnina , 
k tó ry  zaliczony zosta ł do w ojsk rezerw ow ych, z pozosta­
w ieniem  w jeździe arm ji. (R us. Inw .)

Okólnik głównego sztabu z dnia 21-go lutego. —  
W drugiej połow ie 1852  r., z rozporządzenia m in is ter­
stw a sp raw  w ew nętrznych, ogloszonem  było w  p 'sm ach  
pub  tcznych gubernjalnych i sto łecznych , że nadsyłane 
z zagranicy w kształcie  listów  do różnych 0 3 ób w ezw a­
n ia  o na  ezenie <j0 j0 | e rjj zagranicznych, — ’ m ają być 
niezw łocznie s adane przez ad resan tów  m iejscowej w ła ­
dzy policyjnej a  zniszczenia, gdyż kursow anie w R o ­
sji zagranicznyc a < ij i b ,ie tó w lo tery jnych , należących 
do jakiejkolw ie pożyczki_m iast zagran icznych  lub  osób, 
p raw em  je s t zakazane. W  niedaw nym  czasie, z F ra n k ­
fu r tu  nad Menem na es ane były przy n iefrankow anym  
liście, do jednego z nizszyc i stopni w ojskow ych, plan  lo- 
terji pieniężnej i dwie obligacje, z p ro śb ą  o przysłan ie  
za  każdą  z nich po 34  rs.; tym czasem  pokazało  się że o- 
b ligacje te nie są  orginalne a tylko kopje, i żądane za 
nie pieniądze, gdyby były w ysiane, p izepad łyby . j ) i a  
zapobieżenia na przyszłość podobnym^ w ypadkom , g łó ­
w ny sztab  og łasza to  w ojsku, z nadm ienieniem , że przy  
odebran iu  przez kogokolw iek z wojskowych z zagran icy

biletów  lo tery jnych  lub akcij, takow e niezw łocznie m a­
j ą  być oddaw ane, stosow nie do pow yższego rozporzą­
dzenia m in isterstw a spraw- w ew nętrznych, miejscowej’ 
w ładzy policyjnej dla zniszczenia. (Rus. Inw .)

Zm iana biletów kredytowych. —  W  najw yższym  J e ­
go Cesarskiej M ości im iennym ukazie do rządzącego se­
n a tu , z d. 13 lu tego  r. b ., w y rażono : „D otychczasow e
w yrab ian ie  b ile tó w  kredytow ych C esarstw a pod ług  w zo­
rów' zatw ierdzonych w r. 1 8 43 , nie odpow iada ju ż  osią­
gniętym  w  ostatn im  czasie udoskonaleniom  sztuk i w yra­
b ian ia  tego rodzaju  papierów . W  sku tku  tego uznaliśm y 
za pożyteczne polecić, aby nie zm ieniając w cale ani 
system u k u rsu  b ile tów  kredytow ych , ani poddziałów  ta ­
kow ych, i zachow ując w całej swej mocy wszelkie obo­
w iązu ją -e  dotąd  o tych biletach postanow ien ia , w yrab iać 
one na  przyszłość p od ług  now ych wzorów’, przy sporzą­
dzeniu których zastosow ano się do tegoczesnych ulepszeń 
w sztuce ry tow an ia  i d rukow an ia  oraz sposobów w yra­
b ian ia  pap ieru  z znakam i w odnem i. Obecnie po przy­
gotow aniu biletów  kredytow ych, pod ług  zatw ierdzonych 
przez N as nowych wzorów-, w dostatecznej ilości dla 
rozpoczęcia w ym iany biletów  dotychczasow ej form y, roz­
kazujem y: P izy stąp ić  do tej w ym iany i w ykonyw ać ją  
stopniow o, pod ług  następu jących , przez m in istra  skarbu  
ułożonych i w radzie p ań stw a  przejrzanych przepisów : 
1) od 15 m arca tego ro k u  m a być rozpoczęta w ym iana 
b ile tów  2 5 -c :o rublow ych; następn ie  w ym iana biletów  
innych w artości rozpoczynać 6ię będzie kolejno, w te r­
m inach, wyznaczonych przez m in is tra  skarbu , na przed­
staw ienie dyrekcji banku C esarstw a, tak , aby w ciągu 
roku , t. j .  do 15 m arca 1869  roku , rozpoczęta b y ła  w y­
m iana biletów- wszelkiej w artości. 2 ) P i zed rozpoczę­
ciem w ym iany biletów  w szelkiej w artości, m inister sk a r­
bu złoży  opis zatw ierdzonej przez N as nowej form y 
przeznaczonego do wym iany biletu  rządzącem u senato ­
wi, k tó ry  zarządzi ogłoszenie tego opisu w-łaściwym po­
rządk iem , i przędsiew eźm ie po trzebne środki, aby tak o ­
wy podany  by ł do powszechnej w iadomości. M inister 
sk arb u  w yda także rozporządzenie w zględem  dostarcze­
nia kan torom  i w ydziałom  banku  C esarstw a, oraz kasom 
wzorów  bile tów  now ego fo rm atu , tak  dla zastosow ania 
się w pieniężnych obrachunkach , jakoteż dla w ystaw ie­
nia w  publicznem  m iejscu, gdzie każdy m ógłby obeznać 
się z teini w zoram i. 3 ) W ym iana uskutecznianą będzie 
początkow o w banku C esarstw a i jego  kantorach, a  n a ­
stępnie  z decyzji m in is tra  sk arb u  rozpocznie się s topn io ­
wo w w ydziałach  bankow ych i kasach. 4) N ow e b ile­
ty w szelkiej w artości w ym ieniane będą za dotychczaso­
w e bilety  jednakow ej w artości. P rzy tem , po rozpoczę­
ciu w ym iany b iletów  jakiejkolw iek w artości, an i bank 
C esarstw a, ani kan to ry  i w ydziały  jego , aniteż kasy, nie 
m ają  w ydaw ać w ięcej niniejszych biletów  tej w artości 
w zam ian za b ile ty  innych w artości. 5 ) W ym iana n a ­
stępow ać będzie n a  żądanie  okazicieli teraźniejszych b i­
letów  kredytow ych , przy  ścisłcm  zachow aniu  istniejących 
co do p rzy jm ow ania  takow ych biletów  przepisów . 6) 
P rz y  rozpoczęciu w ym iany biletów  jak iejko lw iek  w arto ­
ści, bank C esarstw a i jego  kan to ry , a gdy w ym iana będzie 
dokonyw ana w w ydziałach  bankow ych, w ięc i te ostatnie

! w ydaw ać m ają  na poczet w yp ła t bankow ych do depozy­
tów , pożyczek, przekazów  i rachunków  bieżących p ryw a­
tnych i kasy państw a, b ilety  tej w artości nowego form a­
tu , o ile dozw oli zapas tychże, nieinaczej wszakże, ja k  
po uprzedniej w ym ianie za takow e bilety biletów  daw nej 
form y tejże w artości, jak ie  rrp łynęły  w  rozm aitych r a ­
zach do kas bankow ych. 7 ) W szystk ie  b ile ty  k red y to ­
we dotychczasow ej form y, w ym ienione za now e, odsy ła ­
ne będą do banku Ce®arstwa, i po spraw dzeniu , zostaną  
zniszczone, z zachow aniem  przepisanego porządku. 8 ) 
O gólne zaw iadyw anie czynnościam i w ym iany b ile tów  
kredytow ych krajow ych, pod ług  w skazanych w  niniej­
szym ukazie zasad, poleconern zostaje bankow i C esar­
stw a, a spraw dzenie odbytej czynności w ustanow ionym  
porządku , w k łada  się na rad ę  zakładów  kredytow ych i 
na  kom itet rew izyjny przy  tejże radzie. M inister sk a r­
bu z swojej strony  przedsięw ziąść m a w szelkie po trzebne 
środki dla skutecznego za ła tw ie tn ia  tej czynności. 9 ) 
Gdy po zw ażeniu pozostałej w  obiegu ilości b iletów  k re ­
dytow ych dotychczasowej formy, uznaną będzie p o trze ­
b a , d la  stanowczego w ycofania z obiegu tych biletów , u- 
stanow ien ia  obow iązkow ej wymianej takow ych na now e 
bilety , m in ister skarbu  uczyni przedstaw ienie o wydanie 
przepisów  dla tej w ym iany. O w ykonaniu niniejszego 
rządzący senat w yda stosow ne ro zpo rządzen ia .” (Rus. 
In w ) .

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem , po ­
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia  li- 

, kw idacyjne: w ilości rs. 416  kop. 50 , przypadające na 
mocy rozporządzenia K omisji z dn ia  5 (1 7 ) M arca r . b. 
A leksandrow i Skarżyńskiemu, w łaścicielow i części wsi 
K ra jew o-b ia łe -jab łoń , położonej w G ubern ji Ł om żyń­
skiej, P ow iecie  Ł om żyńskim , G m inie Z am brow o, w y s ła ­
ne zostało  do K asy G ubernjalnej Ł om żyńskiej, ceiem wy­
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 1 4 ,652  kop. 77 . przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (1 7 )  
M arca r. b. Józefow i Lityńskiemu, w łaścicielow i dóbr 
Ł ubczo i Szlach tyn , położonych w  G ubernji L ubelskiej, 
Pow iecie Tom aszow skim , G m inie Ja rczów , w ysłane zo­
sta ło  do K asy G ubern jalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  
kom u należy; — w ilości rs. 2 ,306  kop. 8 3 , przypadające 
na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 5 (1 7 ) Marca r. 
b. F ryderykow i Lange, w łaścicielow i dóbr Wilkowice, 
położonych w G ubern ji W arszaw skiej, Powiecie WJo 
cław skim , G m inie Śm iłow ice, w ysłane zostało do K asy 
G ubern jalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty k o m u  na e 
ży; —  w ilości rs. 500  kop. 6 7 , przypadające na m ocy
rozporządzen ia  Komisji z dnia 5 (17 ) ^ ? rCp , r ’ ,a tu  
linow i Boianowskiemu, właścicielowi o r  um ięcino- 
R eszki, położonych w G ubernji P ło °  ieJi ow iecie C ie­
chanow skim , Gm inie G r u d n ik ,  wy* a r*e zos a o do K asy 
G ubern jalnej P łock iej, celem w ypłaty  kom u należy; —  
w ilości rs. 10,132 kop. 48, p rzypadające na  mocy roz- 
porządzenia Komisji z dQia \  I a rea  r. b . sukceso­
rom S tan isław a Nędzkiego, w łaścicielom  dób r O strów  i 
Jeziorko , p o ło ż o n y c h  w G ubern ji K alisk ie j, Powiecie T u -  
rekskim, Gminie U stków , w ysłane  zostało  do K asy G u­
bernjalnej K aliskiej, celem w y p ła ty  kom u należy; — w



ilo śc i rs. 184 kop. 2 0 , p rzypadające na mocy rozpo rzą­
dzenia K omisji z dnia 5 (1 7 ) M arca r. b . sukcesorom  
W ojciecha O stroioskiego, w łaścicielom  dóbr B rzozow a- 
E ęg , położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie P rasny - 
skim, Gminie D zierzgow o, w ysłane zostało do K asy U -  
b rn jalnej P łock iej, celem w ypłaty  komu n a le ż y ; - w  ilo ­
ści rs. 4 3 2  kop. 9 9 , p rzypadające na  mocy rozporządze­
n ia  Komisji z dnia 5 ( 1 7 )  M arca r. b . F ranciszkow i 
Babeckiem u, w łaścicielow i dóbr Sokołow o, położonyc 
w  G ubernji P łock ie j, Pow iecie C iechanow skim , Gminie 
g trudusk , w vslana zostało do K asy G ubern jalnej P ło c ­
kie), celem w y p ła ty  kom u należy; -  w ilości r s r . 1 , 7 3 9

koń. ‘27 , p rzypadająca na mocy rozporządzen ia  K oim .j
z dn ia  5 (1 7 )  M arca r. b. B 'n n an o w i R a d o m in s k ie m u , 
w łaścicielow i dóbr P ią te k . inaly , położonych w G ubern ji 
K aliskiej, Pow iecie K ańskim , G m inie Pam ięcm , w ysłane 
zostało  do K asy C .ubernjabiej K aliskiej, celem w yp ą ty   ̂
kom u należy',—-w ilości rs. 0 ,2 8 7  kop. 46 , p rzypasu ją  
ce na moev rozporządzenia  Komisji z dn ia  5 (1 7 ) i  a .c a  
r . b. F ab jan o w i Rejlich , w łaścicielow i dóbr B lizanów , 
położonych  w G ubern ji K al skiej, P ow iecie K aliskim , 
G m inie B rudzaw -kalisk i, w ysłane zostało  do Kasy G u ­
bern jalnej Kaliskiej, celem w ypła ty  komu należy; -  w  
ilości rs. 4 ,2 9 2  kop. 47 , p rzypadające na mocy rozpo­
rządzenia  kom isji z dnia 5 (1 7 )  M arca r . b . B ro n is ła ­
w ow i i W ojciechow i G rodzickim , właścicielom c.obr 
K uw na, położonych w G ubernji K ai skiejv Pow iecie S ie­
radzkim , G m inie G ruszezyn, w ysłane został® do Kasy 
G ubernjalnej K aliskiej, celem w yp ła ty  kom u na ezy, 
w ilości rs. 9 ,1 3 4  kop. 51 , p rzypadające na mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dnia 5 (1 7 ) M arca r. b  sukcesorom  
Ignacego  Bąkowskiego , w łaścicielom  dobr Irz ed m ie - 
ście, położonych w G ubern ji K aliskiej, Pow iecie W ie ­
luńskim , Gminie Skom lin, w ystane zostało  do Kasy 
bernjaluej K aliskiej, celem w ypła ty  kom u n a le ż y ; - w  ilo ­
ści rs. 3 ,885  kop. 32 , p rzypadające  na mocy rozpprzą- . 
dzenia Kom isji z dni* 5 (1 7 ) M arca roku^ Diez. o e  
sław ow i Białobrzeakiem u, w la ś c ic ie lo i  dób r P iu ch n y , 
położonych w G ubern ji K aliskiej, Pow iecie S ie radz­
kim . G m inie W róblew , w ysłane zęstało  do K asy G u- 
bernjalnej K aliskiej, celem w ypła ty  kom u należy , 
w  ilości rs. 513  kop. 55, przypadające na mocy rozp 
rząd zen ia  K omisji z dnia 5 (1 7 ) M arca r. b. A n ton ie­
m u K am ińskiem u, w łaścicielow i dóbr Ł o m ęta , po lo- , 
żonych w G ubern ji P łockiej, Pow iecie P rasnysk im , G m i­
nie C hojnow o, w ysłane zostało do Ka»y G ubern ja  n-J 
P ło ck ie j, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 5 ,964  
kon  94 , przypadające na  mocy rozporządzenia K onusji 
z dn ia  5 (1 7 )  M arca r. b. B ie lsk im , w łaścicielom  dobr 
B ogum iłów , położonych w G ubern ji K ahsm ej, Pow ieci 
S ieradzkim , G m inie B ogum iłów , w ystane o s t a ło  do a a  
s t  G ubern jalnej K aliskiej, celem w ypłaty  kom u n.tle 
ż v — w ilości rs. 2 ,907  kop. 53, przypadające na  mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 5 (1 7 ) M arca r .b ,  Jozefo ­
w i N o w a k o w sk ie m u , w łaścicielow i dobr Ł u b ice , po 
żonych w G ubernji W arszaw skiej, P ow .ec.e  G rodisk.m  

T °szno w ysiane zostało  do K asy G ubernjalnej

to-
1 23 5  kop. 80 , przypadające na mocy rozporządzeniu Ko 
m isji z dn ia  5 (1 7 ) M arca r. b. L udw ikow i M a z u r k ie ­
w icz, w łaścicielow i dóbr M oskornia, położonych w G u ­
bern ji K aliskiej, Pow iecie T areksk im , Gm inie G oszcza­
nów  w ysiane zostało  do K asy G ubern jalnej Kaliskiej, 
celem w ypła ty  komu należy; -  w ilości rs . 1 < 2 kop 9 
przypadające  na mocy rozporządzenia Komisji z dm a
(171 M arca r. b. Ignacem u 1 ieczynskienm , w łaścicie­
low i wsi R ydzyny, położonej w G u b e rn i K aliskiej, 
Pow iecie T ureksk im , G m inie W ola-S  vim ecka, w_. s auc 
zostało  do Kasy G ubernjalnej K aliskiej, celem w ypłaty  
kom u należy ;— w ilości rs. 1 ,806  kop. 23 , p rzypada- 
iące na mocy rozporządzenia K om isji z dnia 5 ( ł ‘ / |  
M arca r. b. K saw erze R u d n ic k ie j ,  w łaścicielce dóbr | 
R akow ice, położonych w G ubernji K aliskiej, Pow iecie j 
S ieradzkim , Gm inie W róblew , w ysłane zostało  do xŁa- j 
sy G ubern jalnej K aliskiej, calom w ypłaty  kom u nale- j 

w ilości rs. 127 kop. 40 , p rzypadające na  mocy | 
rozporządzenia Komisji z dnie. 5 (1 7 ) M arca r  b. Joze- i 
fow i Paszkowskiemu, w łaścicielow i dobr K o n s tan ty -; 
nów , po ł .żonych w G ubernji Kieleckiej, Pow iecie S to- j 
pnickim , G m inie Pęczyce, w ysłane zostało  o asy u  ̂
bern jalnej Kieleckiej, celem w ypła ty  kom u należy, j 
w  ilości rs. 4 ,325  kop. 22 , przypadające n a  mocy roz- | 

Korriisji x dn ia  5 (1 7 ) M arca) r. b. Jan o w i j 
M a jze l, w łaścicielow i dóbr Z agajew , położonych w G u ­
bernji K ieleckiej, Pow iecie P inczow skim , G m inie G óry , 
w y d a n e  zostało  do K asy G ubernjalnej K ieleckiej, celem 
w p łatv  kom u należy; — w ilości rs. 5 ,323  k. 72 , p rzy ­
padające na  mocy rozporządzenia Komisji z dm a 5 17)
M arca r .  V  A bram ow i G o s ty ń sk ie m u , w łaścicielow i 
dóbr Z akrzew ek, położonych w G ubern ji K aliskiej, P o ­
w iecie Kolskim , G m inie LubsiÓW, w ysiane zostało do 
K asy  G ubernjalnej K aliskiej, celem w yp a ty  *oi.m na 
leży ;— w ilości r3. 6 ,3 5 4  kop. 2 , p rzypadające na  tn °cy
rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17 Marca.) r. o. en 
rykow i K olarsk iem u, w łaścicielow i dóbr K onopnica,

położonych w G ubern ji K alisk ie j, Pow iecie W ie luń ­
sk im , G m inie K onopnica, w ystane zostało  do K asy 
G ubern jalnej K alisk iej, celem w yp ła ty  kom u należy; 
w  ilości rs . 2 6 ,3 6 7  kop. 66, przypadające na mocy roz­
porządzeniu  Komisji z dnia 5 (1 7 ) M arca r. b. M ich a ło ­
wi S k ib iń sk ie m u ,  w łaścicielow i dobr C hrzanow -szlaehe- 
cki, położonych w G ubern ji L ubelskiej, Pow m cie Jan o w ­
skim G m inie C hrzanów , w ysłane zostało  do K asy G u ­
bern ja lnej L ubelskiej , celem w ypłaty  komu należy; — 

ilości rs . 2 ,567  kop. 95 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dm a 5 (1 7 ) M arca r. b. A n to n ie ­
mu K lim a sze w sk ie m u , w łaścicielow i dobr Choszezew, 
położonych w G ubern ji K a lsk ie j, Pow iecie S ieradzkim , 
G m inie K rokocice, w ysłane zostało  do K asy G u b e rn ja l­
nej K alisk iej, celem w ypłaty  kom u n a le ż y ; - w  ilości rs .
252 , przypadające na  mocy rozporządzenia K omisji z 
dnia 5 (1 7 ) M arca r .  b. F ranciszkow i Szw ejcer, w łasci- 

' cielow i dóbr L u tcsław ice , położonych w G ubernji 1 e- 
trokow skiej, Pow iecie  Petrokow skim , G m inie G rab ica , 
w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej K aliskiej, celem j 
w yp ła tv  kom u należy: —  w ilości rs. 2 ,679  kop.^tm , i 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Kom isji s unia o j 
(1 7 )  M arca r. b. K arolow i Ł u b k o w sk ie m u ,  w łaacicielo-  ̂
w i dóbr Korzyce, położonych w G ubern ji R adom skiej, \ 
Pow iecie R adom skim , G m inie W ieniaw a, w ysłane zosta- j 

ło  do K asy G ubernjalnej Radom skiej, celem w ypła ty  ko- ; 
mu należy; -  w ilości rs . 8 ,3 9 6  kop. 11, przypadające 
na  mocy rozporządzenia K om isji z dn ia  5 (1 7 )  M arca ( 
r . b. Z b r o s k im , w łaścicielom  dóbr D om aniew , połozo- , 
nych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie R ad  om , min, 
G m inie C zagąjek, w ysłane zostało do K asy G ubern ja l- 
nej R adom skiej, celem w ypła ty  kom u należy ;— w Uości ; 
rs 2 739  kop. 4 3 , p rzypadające na mocy rozporządzenia 
K omisji z dnia 5 (1 7 ) M arca r. b. Sukcesorom  E razm a 
D rzew ieck iego , w łaścicielom  dóbr P olitów  B ,  po łożo­
nych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie  Końskim , Gmi­
nie B orkow ice, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
R adom skiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs.
238 kop. 89 , p rzypadające na mocy rozporządzenia Ko­
m isji z dn ia  5 (1 7 ) M arca r. b. R o zn e ro m  w łaścicielom  
dóbr W innica, położonych w G ubern ji R adom skiej, Po* 
w iecie Sandom irskim , Gm inie Ruszczą, w ysłane zostało 
do K asy G ubern jalnej R adom skiej, celem w ypłaty  komu
iitiłcżyi

M a g is tr a t  M iasta  W arszaw y. - -  W  artykule  19 m 
postanow ienia b. R ady  A dm inistracyjnej K ró lestw a Pol­
skiego z dn ia  7 (1 9 ) W rześnia 1862  roku , w przedm io­
cie ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i  c o  d o  trucizn, powiedziano: „za- 
b ran ia  się używ ania fa rb  zaw ierających przetw ory  a r-  
szenikałne przy w yrab ian iu  obić papierow ych, ro let, tk a ­
nin, służyć m ających do ubiorów  i kw iatów  sztucznych, 
oraz do m alow ania ścian. Przyczem  utrzym uje się d a ­
wny zakaz używ ania f t r b  arszenikalnych i innych zd ro ­
w iu szkodliw ych, dla barw ien ia  cukierków , pikti, o p ła t­
ków , papierów  do obw ijania cukierków  i innych p rzed­
m iotów  do jedzenia służących, oraz do m alow ania zaba­
w ek u l i  dzieci. U trzym yw anie w handlach  i sprzedaż 
przedm iotów  w niniejszym  artyku le  wymienionych,, a za­
barw ionych farbam i arszenikalnem i, zakazuje się . Go 
do tego M ag istra t w 1 8 6 4  roku  w ydał odpow iednie za ­
rządzenia. O becnie zaś: N ajjaśniejszy P a n , na  skutek
w niosku K om itetu  m inistrów  dnia 29 G rudn ia  1867 r ., 
N ąjm iłościw iej raczy ł zatw ierdzić następu jące  środki d la  
ochronienia zdrow ia ludzkiego, od szkodliw ego w pływ u 
przy  używ aniu  przedm iotów  zabarw ionych tru jącem i 
środkam i: l )  Z abronić  zupełnie tak  przywóz z zag ran i­
cy, ja k  niemniej sprzedaż i w yrób w R osji obić pow le­
czonych zb itą  m asą arszenikalnych fa rb , tak  m atow ych, 
jak i g lansow anyeh. 2 ) W zbronić ja k  przyw óz z zag ra­
nicy, ta k  sprzedaż i w yrób w  R osji lekkich m aterij, ja -  

j ko to: o rgan  tiny , ta r la tan u , m uszlm u i t. p. zabarw io - 
\ nych zupełnie (szczelnie) arszeu ikalną fa rb ą . 3 ) Wyją- j 
! tek  od wyżej przytoczonych p raw ide ł, m ożna dopuścić j 
\ tylko co do obić i m aterij m ających wzory, kw iaty , u -  j 
; ście, m uszki, paski i t. p., zabarw ione arszenikalnem i 
r farbam i na  szerokiem  w ielkiem  tle  innych fa rb  nie arsze- | 
f n ikaluych . 4 ) Z abronienie przyw ozu z zagranicy, sprze- 
1 dąży i w yrobu  w  R osji, rozszerzyć i co do z ab aw ek j 
! dziecinnych, zabarw ionych farbam i arszenikalnem i, pa- ■ 
i pierków  używ anych do zaw ijania cukierków  i innych ; 
f przysm aków , oraz a rtyku łów  żyw ności. 5) D ozw olić 
1 używ ania d la  zabarw ien ia  zabaw ek dziecinnych innych 
’ fa rb , nie arszenikalnych , mniej lub więcej szkodliw ych, 

lecz nie inaczej ja k  w oleju rozpuszczonych. 6) W zbro­
nić zupełnie używ ania w szystkich szkodliw ie na zdrow ie 
ludzkie w piyw ających środków , d la  upiększeaia  p rzed ­
m iotów , służących  do jedzenia i łakoci, ja k  np. cu k ie r­
ków , p iern ików , marmoia'dy, pasty lków , lodów 11. p. Na 
mocy zatem  tego N ajw yższego ukazu , oraz postanow ie­
n ia  R ady A dm inistracyjnej M ag istra t ponaw iając po 
przednie sw e rozporządzenia, uprzedza nim ejszem 

i kantów  obić papierow ych, ro le t, sztucznych wi ’ 
j cukierków , dysty latorów  i t  p ., a  także zatru  maj }
1 się s p rz e d a ż ą  ty c h  p rzed m io tó w ,  że n a  p rzysz  o c  w j i o b  
I i sp rz ed a ż  p rz ed m io tó w  z a b a rw io n y c h  a is ze m k a ln em i

farbam i, pod żadnym  w zględem nie będzie dopuszczoną. 
N a  policję adm inistracyjną w łożono obow iązek, aoy p i- 
śm iennem i deklaracjam i zobow iązała wszystkich fab ry ­
kantów  i handlujących, w  mowie będącem i p rzedm io ta­
mi, do zachow yw ania wyżej oznaczonego zakazu; n a ru ­
szający zaś ta k o » e  przepisy, do surow ej odpow iedzia l­
ności karnej pociągnięci zo3taną.

K a s a  O szczędności M ia s ta  W a r s za w y  z K antorem
Pom ocniczym  w gm achu szkolnym za kościołem  Św.

> \lcksandj-a  przy A lei B elw ederskiej pom ieszczonym , w 
! tygodniu upłynionym  do dnia 3 -go (15 -go ) M arca roku  
: bież. w łącznie, w y d a ł a  książeczek now ych 45, na k tó re
! tudzież na daw niejsze w 227 wnioskach złozono ra b . er 
• 4 ,536 kop. 3 0 . N a  żądanie zaś 133 U czestników  (p r 
: procentu  rsr. 13 kop. 2 2 ‘A  należnego■ „ i rok b - ą c ^ o d  
= całkow itych odbiorów ), w y p l a t a  rs. 5 ,867  kop. 76  t 
' um orzy ła  książeczek 28 . P r» « »  uczestników  1 7 ,9 5 1 ,
1 posiada k ap ita ł rnb . sr. 6 3 0 , 3 5W —

DZIAŁ NIEUIl$ĘI>OWY

Warsaawftt 
duia ? (19, Marca.

Z powodu rozruchów jakiś uiidły taiejsce 
w Tuluzie przy układaniu list gwardji narodo­
wej ruchomej, zawiązała się poleffli ca pomiędzy 
przeciwnikami i stronnikami obecnego rządu we 
Francji. Journa l des Debats, organ mieszczań­
stwa, które miało przewagę za monarch]! lipco­
wej, z pomieaionego wypadku wnosa, ze m ło­
dzież we Francji niechętnie zaciąga się pod 
sztandary i następnie wykazywał, że rząd ce­
sarski zapisawszy na swym sztandarze glosow a­
nie powszechne, usunął kontrolę nad układa­
niem praw klas ukształceńszych, zastąpiwszy 
ją głosowaniem, łatwo dających się podniecać i 

i  nieznających rzeczy mas, w których też i opozycja 
łatw o może być wywoływana. Constitutionnel 
odpowiadając, naprzód wykazuje, iż z pojedyn­
czego wypadku w Tuluzie nie można wyprowa­
dzać ogólnych wniosków o usposobieniu m ło­
d z i e ż y  w e Francji; co zaś do głosowania p o­
wszechnego dowodzi, że censum wyborcze wca­
le nie było rękojmią jedaosfcajuości w ykształce­
nia wyborców, kiedy rozpowszechnienie u kszta ł- 
cenia w ludzie, zmniejsza niedogodność^ w tym  
względzie glosowania powszechnego.— llozpra- - 
wy°nad prawem o zgromadzeniach publicznych 
w ciele prawodawczem fransuzkiem , nie przy­
bierają takich rozmiarów jak rozprawy nad pra­
wem prasowem, i na posiedzeniu 16-go b. m. 
izba przyjęła już 7 pierwszych artykułów tego

' prawa. . .
Złożony przez austrjackiego ministra spraw 

wewnętrznych, p. Gtiskra, w wiedeńskiej radzie 
państwa projekt do prawa o reorganizacji poli­
tycznego zarządu dziedzicznych prowincij, nie 
zadowolnił liberalnych sfer, jako równie centra­
listyczny, jak prawo za ministerstwa Bacha, 
nieurzeczywistniając nadziei co do rozszerzenia 

: autonomji gmin i samorządu okręgów i powia­
tów. Za to znalazł on poparcie w niektórych 

' dziennikach wiedeńskich, mających pewną s ła ­
bość do centralizacji, jak naprzykład D ie  l  res- 
se, która dowodzi, że rząd potrzebował skupić 
władzę w swym ręku dla przeprowadzenia no- 
wych reform. Tymczasem rz^d wiedeński u si-  
łuje sobie zjednać przychylność Węgrów, zaspo- 
kaiając ich roszczenia do stopy równości z Cis- 
litawją, -i w tym duchu, jak się okazuje z arty- 

: kułu W i e n e r  Abendpost, mają być powołam me- 
I którzy mężowie węgierskiego pochodzenia do 
i ministerstwa spraw zagranicznych, 
i W parlamencie angielskim ogólne rozprawy 

w kwestji irlandzkiej zostały ukończone, w taki 
sam sposób, jak zostały rozpoczęte, to jestg w a ł-  
townemi zarzutami przeciwko projektowi rzą­
dowemu. Zarzuty te, ze wszech stron p o w sta ­
jące, w tem lepszem świetle wystawiają propo­
zycje członków liberalnych, pp. Mill i B light.

W Stanach Zjednoczonych coraz bardziej 
rozszerza się agitacja co do zapłacenia długu



państwa papierami. Republikański konwent w 
Ohio, który oświadczył się przeciwko prezyden­
towi, tak samo przemawia za tym sposobem wy­
płacenia długu państwa, jak i demokratyczny 
konwent w Pensylwanji, który oświadczył się 
za prezydentem. Zatem w tym przedmiocie zda­
nia obu głównych stronnictw w Stanach Zjedno­
czonych, schodzą się z sobą.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  i e d e  ń, 19 marca, Dzis iejsza  
gazeta urzędowa donosi: Projekt  do 
prawa o pokorze do wojska, w ed łu g  

jed n a k o w y c h  zasad dla obu połów  
państwa, jest  na ukończeniu; narady 
pom iędzy  w łaśc iw ym i ministrami o 
jednakow e  w p row adzen ie  go w  obu 
połowach monarchji, w krotce s ię  za­
czną.

P a r y ż ,  18 marca, W e g ł u g  Patrie, 
obóz w Clialons będzie  zebrany l-go  
maja, a zw inięty lo-go września; za­
mierzone je s t  zebranie  dyw izj i  pie­
choty i brygady kawaferji  pod T u ­
luzą, lecz  ostatecznie j e s z c z e  nie  
postanowione. — K s ią ż ę  Napoleon  
powraca przez  Berlin  22-go  b. m.

( Corresponded z Bureau.)

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* W iedeń , 17 m arca. W izbie panów odczytaną 

została protestacja hr. Thun przeciwko konstytucji. 
Lichtenfels motywował w ostrych wyrazach następu­
jącą rezolucję: Nie wolno jest występować przeciwko 
prawom zasadniczym; kto nie chce być członkiem iz­
by, niech prosi cesarza o uwolnienie, a tymczasem izba 
musi go uważać1 za członka. Rezolucja pomimo prze­
ciwnych głosów prałatów i polaków', została jedno­
myślnie przyjętą. Kardynałowie chcieli komisji wy­
znań doręczyć petycję za konkordatem. P. Lichten­
fels oświadczy ł, iż to sprzeciwia się regulaminowi, gdyż 
petycje nie do izby, ale do prałatów zostały wystóso- 
wane. Znaczna większość poparła Lichtenfelsa. 
Rauscher oświadczył: Kościołowi zamknięto usta, jest 
to jak największa niesprawiedliwość. Schwarzeuberg 
zażądał napowrótpetycji. (  Wolffs T .B .) .

*  P eszt, 16  m arca. Ma być wkrótce uorganizowa- 
na lejb-gwardja węgierska, która ma już funkcjono­
wać podczas pr zyszłej uroczystości chrzcin w Bu­
dzie. (D ie  P r  esse).

* Peszt. 16  m arca. Zygmunt Chorini, redaktor 
F rem denblatta  węgierskiego, skazany został za prze­
kroczenie prasowe na miesiąc aresztu i na karę pie­
niężną w wysokości 100 guldenów; oświadczył on, że 
założy apelację. (Tam ie).

* P eszt, 17 m arca. Turr oświadcza w H azank, że 
stosuki jego za granicą nie pozwalają mu jeszcze po­
zwolić się wybrać na deputowanego. ( Cor. B u r.).

*  Peszt, 17 m arca. W edług zawiadomienia L lo y d a  
węgierskiego, uregulowany został bilans dochodów i 
rozchodów dla W ęgier. Ogólne dochody z krajów 
koronnych węgierskich wynoszą 101 miljonów, z któ­
rych 56 potrzebne jest dla kasy państwa na sprawy 
wspólne, 15 na okup gruntowy, 30 na wewnętrzne 
cele rządowe. Potrzeba nadzwyczajnych wydatków 
na budowę kolei i kanałów, okazuje się 24 miljony, 
na pokrycie zaś tych wydatków preliminowano 34
miljony, a zatem przewyżka 10 miljonów zużytą bę­
dzie na rok przyszły. ( W olffs j \  B .)

* Florencja, 16 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, p. Torigiani złożył raport co 
do petycji 37 municypalności prowincij neapolitań- 
skich, upraszającej o energiczne przytłumienie ban­
dytyzmu. Minister spraw zagranicznych zgadza się 
na żądanie wyrażone w tej petycji i zawiadamia, że 
przywróconą została moc obowiązująca konwencji m i­
litarnej, zawartej z w ładzaini papież iemi. (Obr. H av.

BU*^ E zvm , 16  m arca. Papież odbył w obecności 
ciała dyplomatycznego i innych znakomi ych o*ób 
konsystorz publiczny. Po złożeniu przysięgi przez

sześciu nowych kardynałów, otrzym ali oni kapelusze 
kardynalskie. Pcczem  papież odbył konsystorz tajny, 
na którym prekonizowani zostali prałaci z Anito, Lo- 
nirville, Erie, Buffalo i inni na biskupów in partibus. 
Rozdano potem pierścienie i tytuły nowym kardyna­
łom , a w końcu było przyjęcie u p. Sartiges. (T a m ­
ie ).

* M a d ry t, 16 m arca. Na posiedzeniu kortezów  
Narvaez odpowiedział na interpelację Pereza Molina, 
że rząd był zawsze liberalnym i przelewał ciągle krew 
za wolność. (T am ie).

* L on dyn , 16  m arca. Na dzisiejszem posiedzeniu  
izby gmin, na interpelację Vivian’a, Disraeli odpowie­
dział, że wyprawa abisyńska kosztowała dotąd 4 '/2 
milionów fun. ster. (  Wolffs T . B .)

* L on dyn , 16  m arca. Z Nowego Jorku donoszą 
pod datą 5-go b. m.: konwent republikański stanu  
Ohio i konwent demokratyczny stanu Persylwanji 
oświadczyły się za spłacaniem długu państwa pieniędz­
mi papierowemi. (T am ie).

* Jego W ysokość Książę Mikołaj Oldenburg- 
ski, raczył wyjechać do Białegostoku.

* ( B e n e f i s o w e  p r z e d s t a w i e n i e „D o'n Ż u- 
a n a ”) na korzyść p. Zacchi-Giovanoni, zgrom adziło  
wczoraj do' sali wielkiego teatru tłum  publiczności;—  
prawie wszystkie, przynajmniej pryncypalne miejsca, 
zajęte zostały. Taki napływ widzów na operę powsze­
chnie już ssaną, chociażby i Mozarta nawet— tłumaczy 
się głównie, udziałem w niej p. Volpini, która przedsta­
wiła sym patyczną rolę „Zerliny”, a po części zape­
wne i odnowieniem całego personelu w tej operze.—
0  śpiewie p. Volpini już kilkakrotnie wyraziliśmy się 
z należną tej utalentowanej śpiewaczce admiracją.
1 podczas wczorajszego wystąpienia, artystka ta  
przyjmowaną była hucznemi oklaskami i przywoły­
waniem przez uprzejmą publiczność warszawską, 
która widocznie chce ująć za serce przebiegającą 
przez nasz horyzont śpiewaczkę, i zasiać w niem tę ­
sknotę do tej, tak gościnnej i pełnej zawsze zapału i 
oklasków warszawskiej sceny.— Pan Rota przedsta­
wił rolę tytułową i... wyznajmy prawdę —nie sprawił 
spodziewanego wrażenia. W prawdzie śpiew tego w y­
bornego artysty, wczoraj jak zawsze był znakomity, 
a piękną serenadę pod balkonem Donny Elwiry po 
jej odejściu z przebranym Leporellem, p. Rota wy­
konał po mistrzowsku i m uAał powtórzyć ją nawęt, 
na powszechne a wśród pełnych zapału oklasków wy­
rażone żądanie— lecz sam charakter roli „Don Żua 
na” nie przypada do naturalnego już usposobienia p. 
Rota, który ani amantem, ani nawet uwodzicielem  
scenicznym widocznie być nie pragnie. Sama benefi- 
santka wczorajsza, już w przeszłym sezonie śpiewała  
u nas tęż samą partję Donny Anny— a głos jej silny 
i rozciągły, oraz gra pełna energjii ekspresji, i wczo­
raj się odznaczyły. Rola Don Ottawia, znanajako nie- 
wdzęczna bo ogołocona z efektu, dała jednakże p. 
Cersi sposobność wzorowego odśpiewania wielkiej i 
pięknej arji w akcie trzecim, W ogóle jednak główną  
bohaterką wczorajszego przedstawienia „Don Żua- 
na”, była pani Volpini, którą publiczność tutejsza  
przyjmuje z coraz bardziej wzrastającym zapałem.

A l.
* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.

Za tal&r wczoraj rs?. 1 kop. 8 % d ziś  rur, 1 kop 8 '/2.
» 28 % ,, ,, 
» 64

„ 2 8 %. 
64.

Za fran k
Za z łs ty  reń . „ „  ,5 a
N.B. W iadom ość ta  nie pochodni % orssędowego źró­

d ła  i może służyć ty lko  *a wskazówkę.

* ( U r o c z y s t o ś ć  2 6  l u t e g o  w M o s k w i e ) .  
M osk. W ied. piszą: Z abaw a w ieczorna w domu p. Sa- 
kołow ej, przy ulicy B asm annej, urządzona w  dr.iu u ro ­
dzin N ajdostojniejszego prezesa komisji dla w sparc ia  do ­
tkniętych nieurodzajem , u d a ła  się ja k  najlepiej. R zęsi­
sto  ośw ietlone aleje p row adziły  do staw u, k tórego brzegi 
ozdobione były  różno-kolorow em i la tarn iam i. N a obu 
końcach staw u  um ieszczone by ły  na  ilum inow anych d e ­
koracjach  słońca elektryczne, k tóre ośw iecały lodow atą 
przestrzeń , napełnioną, śłizgającem i się na  łyżw ach , w  
stro jnych kostium ach. W  oddzielnej galerji urządzony  
by ł bufet, w  którym  podaw ano gościom h erb a tę , a le p ra ­
gnienie i zimno przypom niały  o potrzebach tych, na k o ­
rzyść k tórych urządzona b y ła  ta  zabaw a, i znaczne p ie ­
niądze daw ano za filiżankę herb a ty  lub  pap ieros. O  g o ­
dzinie w p ó ł do jedenastej, za  danym  znakiem , ork iestra  
z a g ra ła  hym n narodow y i nad staw em  zab ły s ła  tarcza, 
n a  k tórej ukazały  się cyfry drogich d la  Rosji im ion, zło­
żone z różno-kolorow ych  ogni.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  " m o s k i e w s k o - s m o -  
1 e ń s k a). Mosk. H ied. podają  bardzo  w ażną w iado­
mość o upow ażnieniu do budow y drogi żd a z n e j m o­
skiewsko-sm oleńskiej. Jeszcze w roku zeszłym , eiem - 
stw o sm oleńskie, w obec zbliżającego się ju ż  n iedosta­
tku , podniosło myśl przedsięwzięcia robót, publicznych , 
i postanow iło  upraszać o upoważnienie do przyw iedze- 
nia w w ykonanie ęddaw na obmyślanego p lanu budow y 
drogi żelaznej moskiowsko-smoleńskiej, co do której 
porobione ju ż  zostały  wszystkie niezbędne b adan ia  p rzy ­
gotow aw cze. Lecz wielkie trudności sta ły  na  zaw adzie , 
i osoby upow ażnione przez ziemstwo do upraszan ia  o 
decyzję w tym  względzie, były  w rozpaczy. W chw ili 
ato li, gdy zdaw ało sie, że wszystko ju ż  skończone, je n e ­
ra ł-g u b ern a to r moskiewski otrzym ał 26-go lutego (9 
m arca), dla zakom unikow ania-m arszałkow i szlachty gu- 
bernji sm oleńskiej, k tóry  w raca ł z P etersburga  przez 
M oskwę, telegram  od m in is tra  spraw  wewnętrznych, 
obejm ujący w iadom ość, k tó rą  c a ła  R osja pow ita z ży- 
wem spółczuciem ; pomimo wszelkich trudności, Najja­
śniejszy Cesarz udzielił pozw olenie na przystąpienie 
do ro b ó t około budow y drogi żelaznej moskiew sko-sm o- 
leóskiej. K siążę W ł. A. D o łgorukow  o trzym ał ten te ­
legram  wieczorem, podczas uroczystości na  cel dobro­
czynny, zapom oeą którego społeczeństw o moskiewskie 
uczciło rocznicę urodzin N ajdostojniejszego prezesa k o ­
misji do niesienia pomocy tym, k tórzy  cierpią n iedosta­
tek. W ieść radośna  rozeszła się w okam gnieniu po c a ­
lem  tow arzystw ie, i rozszerzyła się tegoż w ieczora po 
całej M oskwie, k tó ra  b ra ła  zawsze żyw y udzia ł w  lo ­
sach tej drogi, m ającej dla niej tak  w ielką doniosłość, 
ocenianą ze w szech m iar przez jej klasy trudn iące  się 
handlem , ,,D oniosłość drogi żelaznej m oskiew sko-sm o- 
leńskiej, pow iadają  Mosk. Wied., k tó ra  daje się już  te ­
raz uczuw ać tak silnie, ocenioną zostanie w zupełności 
dopiero później. D ecyzja, dająca je j początek, uzyska ' 
w  przekonaniu potom stw a siłę  w ydarzenia historyczne­
go. Jakkolw iek  użyteczne i niezbędne są linje p row a­
dzone z północy n a  południe, pomimo to doniosłość, 
praw dziw ie historyczna należy się tyiko linjom w scho­
dnio zachodnim . W kierunku tym postępo-wały dzieje 
całego św iata, w kierunku tym dokonyw ają się one i 
te raz. Jeżeli drogi kom unikacji m ają jak ieko lw iek  zn a ­
czenie w życiu narodów , to  d roga , k tó ra  po łączy  -wkrót­
ce, da  B óg, AV ołgę, U ra l i k ra je  położone za U ralem , 
z g ran icą  europejską Rosji, nie może nie w yw rzeć g łę ­
bokiego i potężnego w p ły w u  na losy b is to rji” . D odać 
do tego możemy, że doniosłość drogi żelaznej m oskiew - 
sko-sm oleńskiej uznaną zosta ła  jeszcze w roku  zeszłym 
przez Jen e ra ł-F e ld tn a rsza łk a  H rab iego  B erg a  w w y ra ­
zach, pow iedzianych przez niego przy  o tw arc iu  drogi 
żelaznej w arszaw sko-terespolski.ej (* /. J W . H ra b ia  w y­
raz ił przy tej sposobności nadzieję, ,,że ta  d roga  żelazna 
będzie pierwszym  krokiem  do b e p o śre d n ie g o , a  tak  p o ­
żądanego połączenia W arszaw y z M oskw ą” .

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  K ijew lan in  pisze, że na  
odbytej w  d. 9 lu tego w rządzie gubernjalnym  kijowskim  
licytacji, sprzedane zostały  następu jące dobra ulegające 
sprzedaży przym usow ej: 1) W ieś  K ożuszki w  pow ie­
cie now ogród w ołyńskim , w łaściciela W olskiego(446 dzie- 
siatin, oceniona 1 ,242  rs .) za 4 ,2 1 0  rs. pośrednikow i 
polubow nem u B iełozierskiem u; 2) dobra  S ieniekie, w 
pow iecie um ańskim , n a le iące  do Jełow ieckiego (3 ,9 0 4  
dzies., ocenione 127 ,368  rs .)  za 2 2 2 ,5 0 0  rs . pu łkow ni­
kowi baronow i Korfow i. Na tern zakończył się, p o d ług  
K ijew lau in a , styczniow y okres publicznej sprzedaży 
dóbr w  południow o-zachodnim  k ra ju . W  tym że okresie 
wystaw iono było  na  sprzedaż a )  za d ług i ośm dóbr, 
b) p rzy m u so w o —  17; z tych k u p io n o : pierwszej kate- 
gorji p ięć , a  drugiej 16 dóbr; razem  21.

* ( W y p r a w a  n a u k o w a  d o  k r a j u  p ó ł ­
n o c n o - z a c h o d n i e g o ) .  W  roku  zeszłym, jak  
w iadom o, w ysłana  b y ła  z C esarkiego tow arzystw a jeo - 
graficznego do północno - zachodniego k ra ju  w ypraw a 
naukow a, w celu badań  statystycznych i etnograficz­
nych. P ra c e  statystyczne pow ierzone zostały- sekreta­
rzow i m ohylew skiego kom itetu  statystycznego, p. D u- 
bieńskiem u. D la  w ykazania cyfry ludności żydowskiej, 
ja k  dow iadujem y się ze sp raw ozdania  pomienionego to­
w arzystw a, ko rzysta ł on z ksiąg  ludności, zaprowa z
nych podczas zarządu hrabiego M urawiewa, oznica
m iędzy w iadom ościam i czerpanem i zt;yeh ksiąg a o ję  
tem i spisem ludności, je s t uderzająca: pod uD -40 ^u-
dności pow iatu  w ileńskiego pokazało się _zy ow o 7 9  
procent więcej aniżeli wykazano p i-y  rew izji w  m. W il­
nie i w powiecie. (B ir i .  Wied-/

* (Z  z a c h o d n i e j  K u r l a n d j i )  donoszą do 
gazety L ibaw skiej 24 stycznia, ze ju z  d rug i ra z  w tym 
m iesiąca trw ają  tam deszcze, połączone z m ocnem i b u ­
rzam i i pow odziam i. W  lasach pełno  drzew  poobala- 
nych, a  z domów pozryw ane są  dachy  słom iane.

(*) P atrz  num er 20 5  D zien n ik a  Warszawskiego, 
z 7 (1 9 ) w rześnia 1867  ro k u .
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( G ł ó w n a  w y - r a n a ) .  Gazeta N o iv o je  l ir e -  jowe, zależne wprost od ministerstwa; oprócz tego, sad wspólnych w prawodawstwie 
~ . , • , . • . .  . . - . . i  __ Mmiflr/nne iest ustanowie.nie samoistnych wydziałów KL a  F r.)jn ja  pisze: D ow iedzitliśm y się ze źródeł w iarogodnyeb, 

że g łów na w ygrana w w ysokości 20 0  tysięcy rub . sr., 
p ad ła  w ciągnieniu 2 (1 4 ) m arca na  N r. a ,663  i dosta­
ła  się dym isjonow anem u podoficerowi z pu jku  p re o b ra -  
zeńskiego T eodorow i F edorow ow i, k tó ry  je s t k o n d u k to ­
rem  przy drodze żelaznej w arszaw skiej.

przemy słowem*
jowe, ZłtiiczłUt YTiJiuoi, .—    ' ST v  \
zamierzone jest ustanowie.aie samoistnych wydziałów KL a  ł r . )  . . .  , . , , .
namiestniczych tam, gdzie wymagać tego będą szcze- *  ( A r m j a  b a d e n s k a ). Korespondent baden- 
gólne okoliczności, istnienie osobnego sejmu (jak to sk i do N iederrhein . Gour., donosi za K a r lsru lu r  Z . o  
ma miejsce w Parenzo, Bregenz i t. d.), lub wycho- nowych dowodach czynności ministra wojny, jenerała  
dzące na jaw nowe potrzeby. Zakres działalności no- Beyera. Dziennik ten podaje wiadomość o znacznej 

i wych władz politycznych pozostanie, rnutatis m utan- liczbie uwolnionych i posuniętych naprzód osób w  
\ .j- octu xv>qH-7p H n t. vrh r.z a.SO we miały każ- armii harieńskiei. Pl
i wych władz poiitycznycn pozosuiuie, m uvrumiuuvtu * I I -
? d is, tenże sam, jaki władze dotychczasowe miały każ- armji badeńskiej. Prawie wszyscy naczelnicy oddzia- 

* ( z  B  a k u) donoszą do gazety Kaukaz że zdeoydo- ) , ’ swoiei sferze. W końcu nadmienić wypada, że łów , pułkownicy, podpułkownicy, zostali posunięci
N J  .  .  .  '  -wy .  _ _ % .  . -i , • * i _ _______•-____ /. ^ M« d , i l r r »  -I i  1____ i i .___ ~ « « r io  T k i p r * n r t t i r  7 f»  o + r t n n i o m i

n a . y» O ..U JV . . .  „----------------------------------  -y  r -------------. 9 Z
skład osobisty władz zostanie ile możności zreduko- iub zmienieni; kapitanowie piechoty, ze stopniami

• majorów, mianowani zostali dowódcami bataljonów
w ano kontynuow ać opisanie i w ym iar m orza K asp jisk ie- ^ __________________ _____
go. N a  początku lutego parostatek  „ N asr E ddin  Szach” w an y5 i ecz za  to  płace niższych urzędników mają iiiA joiow, n r a u u r a u i  *,uo«—  - -  ---- ---------
uda Sio Z n a c z e l n i k i e m  portu  tutejszego, p .  D aw i iow em , podWyższone, w razie zaś przyzwolenia ze strony ra- landwery w każdym okręgu. Jednem słowem, w armji
do astrabadzkiej stacji. P ow iada ją  że celem tej podro- dy paóstw£l) nowa organizacja wejdzie w życie z dniem , badeńskiej wszyscy prawie wyżsi oficerowie zostali
żr je s t p rzekonanie s i ę  na m i e j s c u  o potrzebach  stacji, ; p m  października r. b. Pomieniony projekt do prawa zmienieni. ( L a  F r.). 
niedogodnościach tejże i o m ożności przeniesienia je j w  • Wy Warj  w sferach liberalnych wrażenie bardzo bole- j F r a n c ja ,
inne dogodniejsze miejsce. K w estja ta  w ym aga pilnego j jąje znaleziono w nim bowiem urzeczywistnienia

( L a

inne dogodniejsze miejsce. K we3tja ta  w ym aga pilnego \ uje zualeziono w nim bowiem urzeczywistnienia i *  ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  N a p o l e o n  a). Do  
rozw ażenia , zw łaszcza że w tym roku  stacja  ta  w iele  u -  ■ a;]i jednej z tych nadziei, jakie pokładano w noweni g aze^y jya n derer  piszą z Wiednia: „Otrzymaliśmy
c ie rp ia ła  cd  powodzi i czw arty ju ż  rok nie ustaje  w  niej m inisterstwie co do rozszerzenia autonomji gminnej mgjętbrc wiadomości co do prawdziwego celu podróży 
7 !ihóieza febra. i co do samorządu cyrkułów i okręgów. Główną pod- ■ rjai^o.ia. Nanoleona do Berlina; wiadomości te są wręcz

co ao rozszerzenia autuuumji s iu“ u^  niektóre wiadomości co do prawazm egu ceru uuuiuzy
i co do samorządu cyrkułów i okręgów. Główną pod- j księcia Napoleona do Berlina; wiadomości te są wręcz

tu ministra Giskry jest ścisła  centrali- j przeciwne WSZyStkim dotychczasowym wieściom i do-
^ ............. .............................................................................^ P e ' m ysłom . Książę Napoleon udał się do Berlina bez
wne ukuć dla siebie z tego niebezpieczną bron. Pro-

zabójcza febra.

* (N  a d z w y c z a j n e  z a w a l e n i e  s i ę  z i e m i ) .
N a  K aukazie, w górach , na  praw ym  brzegu rzek i J a ­
sionowej, przy ujściu je j do P sekupsa, pod ług  donieste ,

n  a gazety wojskowej ^uoaós^iej, rj ^ ^ n 0 * . ^ ska})[ j a  centralizacji Bacha tern jedynie, że ten ostatni dą- zw j^ zk u  północno-niem ieckiego ma wielką doniosłość  
znaczne usum ęc.e ste grun tu . Na bi z gi > l  zy ł 2 większą je3zcze konsekwencją do swego celu 1 dyplomatyczną. Podróż jego nie ma na celu ani usi-
p ok ry ta  lasem , ,f°; > W * k l d o l i n i o  P  e L p s a ,  rów nole- | m iał na widoku centralizację w całej monarcnji, a m e } . zbliżenia Francji z Prusami, ani usiłowania,

d T r  Jasionow eT  D S  s ty czn ia  nad  L u k iem , sk a - ! w jednej tylko jej połowie. (N ordd . A . Z .). i osłab icn k  zgody przyjacielskiej pomiędzy Prusam i ,
f a l  z w ielkim  łoskotem , który  mieszkańcy w zięli za * (I z b a  d e p u  t o  w a n y  c b . - D e l ę  g a c j  a w ę -  Rosją, ani też podniesienia kwestji‘ P Jls^ «  J  « ¥ »  
odgłos grzm otu, obaliła  się i zasypała  koryto rzeki o- g i e r  sk a ) . Wiedeń, 16 m arca. J f e d m q m  po- tak wiele rozprawiana w psUtm ch jza _ a c K  Przeci-

L l U U l l U l O U f t Y - J l ,  A 111 J  D l  U 111. l k o l t j ń ^  h ł r t j P J l C U U  v  _

kuć dla siebie z tego niebezpieczną bron. i  ro- WSzel’kiej misji urzędowej lub poufnej do gabinetu  
)ra Giskry różni się od tak napastowanego dzie- berliń-kiego; pomimo to, zjawienie się jego w stolicy  
tralizacji Bacha tern jedynie, że ten ostatni dą- zwjazku północno-niem ieckiego ma wielką doniosłość

• i • 1  1____/łr t  P iirn rrA  1 F  . * M tv. t tn  O n ln  . .  - I

lo- : państw  zamierza on raczej rozszerzyć autonomię po- ? netu tuileryjsKiego oyia nieprzyja^u,,- — . — j*—  
w i-iskich" . W tym k ierunku  zaczęła form ow ać no- jedynczycli krajów i przywieść do skutku pewnego jest grubym błędem Bardzo być m jw , w w yjdj

w eń  wujsKic ,  y , --------------  - a j -  r o d z a i u  d e c e n t r a l i z a c j e . — Na dzisiejszem  posiedzeniu | wkrótce na jaw oznaki zbliżenia pomiędzy hrancją,
• delegacji p e r s k i e j ,  przyjęty został referat, podług | i Rosją, których atoli nie trzeba będzie; braci za pod-

i  którego wydatki na kancelarję ministerstwa me po- f stawę do supozycji o  z a w a r c i u  koalicji rusKO-iran-
' winny być wspólne, lecz mają być zatwierdzane przez J cuzko-pruskiej. Zbliżenie łtosji i Francji me będzie
! sejm węgierski, albowiem użycie sum na te pozycje * mieć na celu ani potrójnego, ani żadnego m nęgo
' nie nowiimo mieć nic wspólnego z godnością kraju i i przymierza; b ę d z i e  o n o  r e z u l t a t e m  pohtyki księcia Na-

*  ( K o n k o r d a t ) .  W  W iedniu panuje w dal-  ̂ poszanowaniem należnem królowi. Prace delegacji j poleona w Berlinie. Jakkolwiek paradoksalnym wy-
szym ciągu niezadowolenie z powodu niepomyślnego w ierski - zostały j uz ukończone, nie wyłączając daje się związek pomiędzy obecnością księcia N apo-
przebiegu układów p ro»atam ych  .^  m„ et |

uczestniczenia w którem Prusy nie będą zaproszone, 
pomimo to bieg wypadków' dyplomatycznych dowie-

we kory to . Z aw alenie to na praw ym  brzegu rzeki zaj 
m uje 200  sążni długości, i około 100 sążni szerokości

A nstrja i Ziemie słow iańsk ie  
* ( K o n k o r d a t ) .  W Wiedniu panuje

skini w°kwestji rewizji konkordatu. PodJ ^  ^ ie.UIJ'‘ o la ln ie c ie 'p o im u m ien ia  co do sprzecznych z sobą

’ . . , ,  J J  1 / 1 ___________________________ n i u  m n 7 P  y.ry.PG ,
O ń  )  C li*  ń  U  i V 11  ̂  J   ̂>

ściół dla” powodów dogmatycznych, nie może zrzec 
sie swej juryzdykcji w kwestjach dotyczących m ał­
żeństwa, ani też swej decyzji w kwestjach, jakie mia­
nowicie związki małżeńskie są ważne, ani nareszcie 
dozoru zwierzekuiego nad szkołam i elem entarnemi i 
nad ich nauczycielami. Prawa o szkołach i o mał

że m in is te r  sp raw ied liw ośc i złoty  w k ró tc e  p ro je k t do 
prawa, z mocy którego sprawy prasowe mają być są­
dzone przez sądy przysięgłych. — Toż pismo donosi, 
że jakkolwiek z powodu nieukończenia jeszcze prac 
dilegacij, projekta finansowe złożone zostaną dopie­
ro w przyszłym  tygodniu, pomimo to błędną jest po-

-I • v  U . r  ł n n  r ,o  V fi D m  WM f i  7.\Ć.

i i i  i v  %J L —  ̂ i  • * f
dzie, że polecono księciu Napoleonowi zebrać w Ber­
linie materjały dla polityki, mającej na celu me usu­
nięcie Rosji, lecz odstrychnięcie Prus od Rosji.

* ( P o l e m i k a  d z i e n n i k a r s k a ) .  Piozruchy,które 
miały miejsce 10 go b. m. w Tuluzie przy superrewizji 
co do poboru do gwardji narodowej ruchomej, dały  
powód do polemiki, która ma ogólny charakter i któ-

n a d  i c h  n a u c z y c i e l a m i .  ^ P iaw a o szkoła g łoska jakoby m inisterstwo zam ierzało zaprowadzić ra w szczęła się w prasie francuzkiej pomiędzy prze
żenstwie. roztrząsane obeeme w (z.biepa o , J  ® t’J  c /a s  zmjany w tych projektach. Wiado- L iw n ik am i a stronnikami teraźniejszego iządu. Jour  
w ten sposób odrzucone w Rzymie, leczJ ^  Prcsse  przez te czas lany■ j  r j od ku. . T M s  chce upatrVwać ‘ .......................des D e b a ts  chce upatrywać w tych rozruchach dowód  

„braku zapału w teraźniejszej m łodzieży francuz­
kiej do gromadzenia się pod sztandary,” przyczem  
pismo pemienione wyciąga ztąd jednocześnie ogólne 
wnioski co do charakteiu teraźniejszego rządu. O r­
gan m ieszczaństwa liberalnego powiada, że rząd, wy-

W teQ ^ k l z S Ś w 1̂ ! ^ ^ -  moll j lk o b lr z ą d  zam ierzaćpodnieść podatek od ku-
wynurza n ję,  ̂ wykonanie, ponu wyżej jak na 10 precent, pozbawiona jest wszel
s p i e s z ą  się z wprowadzeniem tycn p a y kiej zasady. Zresztą m inisterstwo, z powodu zwłoki, (

*  ( K w e s t i a  h a  n o w e i s  a). jakiej doznaje złożenie projektów finansowych, ządac j
m arca, i i  ochenblatt G arrensa ogłasza 1 będzie uchwalenia budżetu tym czasowego do końca
m erze dzisiejszym dokument, pochodzący niewątpli- Jeinia ( M olffs T . B )      - o - , -  . .
wie ze źródła autentycznego hanowerskiego i traatu- ( ^ m c z e s k i.) D ie  Presse  podaje z Pragi pisawszy na swych sztandarach prawo głosowania
jący ó sekwestrze nałożonym na dobra b. to • -  ̂ 16-go b m w której powiedziano, że na I powszechnego, usunął wprawdzie kontrolę klas^u-
rzego. W dokumencie tym powiedziano, że: Pruęy nfl;.ad7:ift ^nntJw Snvch c z e s k i c h  n a  I kształconych nad układaniem praw i zaprowadził w

opozycja
1867“ ro k u  warunek tego traktatu co do oddania Pru- z g ło sz e n ia  się na ?ej£ “ ’ ^ j d o w a l i  się I tfch  maTsTaie“"sig"tmn dotkliwszą, jak skoro nacisk
som  pieniędzy papierowych, k tó re  przewiezione były r e z u i ta  u jionnmo ‘\ n^ “ z J k iego jaki s ta ro  praw, uchwalonych przy ich pomocy, staje się dla 
w r. 1866 do" Londynu. ( C o ,  H u v B u L ). ,  P -ew od cy  :stu—  ^ t p ^ z ^ g i ,  nich nciąGiwy^.

* ( A d m i n i s t r a c j a  p o l i t y c z n a ) .  U datowana 17-eo b. m. w której powiedziano: D zi-1 dowodzenia Jour. des D ebats, zw racau  gę * 
deń  15 m arca. Minister spraw wewnętrznych Dr ^ ° I ,d JrtvkSł N arodnich  L istów  nie p o z o s t a w i a  k i e m  odosobniony, charakter wypadków zaszłych w 
G iskra z łoży ł wczoraj w izbie deputowanych projekt ; J , | Ś ( d tym względem, że czesi zgłoszą się Tuluzie, którą to okoliczność podnosił juz p̂  p e- 
do p r a w a  w przedmiocie reorganizacji administracji J ‘l Te ^ u  agitacja przeciw wzięciu udziału w posie- dmo M onitor  przy zastanawianiu s:ę “ąd P°miemo 
T io litvcznei w dziedzicznych krajach niem ieckich. " J ’ ^ nr/vnisvwana iest w tym a rtyk u le! nemi wypadkami, i nadmienia, że nie=łu= em jest  
P r o j e k t  t e n  m a  bardzo wielką doniosłość dla dalszego z aam nawet. f.lam .M ar- I wyprowadzać ztąd wnioski co do ducha im odzieży

u sian y  gminnej, , .osiadaj, Ł  to, »  «  1 ®  bardzo
administrację sam oistną/pow inna pozostawać w ręku sane zostały poa wpływem y y miarą wykształcenia wyborców, podczas gdy medo-
władz mianowanych przez rząd. W ładze te mają na- j P r u s y  i  N io m o y . I kładności, jakie cechują pod tym względem ry g ło -
zywać się kapitaństwami cyrkułowemi, naczelnicy zaś . . , 7  Berlina do I sowania powsz^echnego, zmniejszać się muszil s °Pnm-
frh mianowani być powinni przez ministra spraw we- i * (R a d a  z w i ą z k o w a ) .  R ^ zą  z Berlina do ^  wm iarę coraz powszechniejszego szerzenia się 0 -  

flfr7nvch podczas gdy niż«i u rzęd n icy  mają być Ajencji H avasa , ze iządy Niem iec południowych za, 1  ś iaty pomiędZy ludem. (N ordd . A .Z .) 
wr.ęirrujch, p o o o  A . radzie 2« K kowe, r .w .r a e  k o n o e o c , , , |«»■» M . „ s z n ^ ) L J r  d o o o A ? e  b ro a rra , „ ktd-

re j już mówiono, a która pochodzić ma z wysokiego
on^ua przyszłość związany w swych A —  n r m  o z a i n » m , u .  . . F--------
zwoleuiem radców namiestnictwa,

przeznacz™ , jest do prz-ed.
Tyrol i Istrja, m aj, mieć nam iestnictwa, podczas gdy J  W  ”  um ,w ia j,c e  się, zo . stawienia „tytuićw  dynastji napoleońskiej”, i w isto -



ły  ludowe,które utworzyły cesarstwo, objawy głosowa­
nia powszechnego, które wytknęły drogę i scharaate- 
ryzowały politykę cesarską, przywiedzione są na pa- . 
m i e ć  w  tej* broszurze i objaśnione. Broszura koń­
czyć się ma poglądem na obecny stan polityczny. (L a ,
F r.).

* (C i a ł o  pr a  w o d a w c  ze). P ary  z , 16 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
przyjęte zostały artykuły 2 do 7 projektu do prawa 
o zgromadzeniach. Poprawka do artykułu 2-go od­
rzuconą została 167 głosami przeciw 51, poprawka 
zaś do art. 6-go, 185 glosami przeciw 46. Powiada­
ją, że komisja ciała prawodawczego przemawia za 
udzieleniem przez izbę upoważnienia do ścigania są­
dowego wicehrabiego Kerveguen’a. (!» olj?s 1 . ss.)

* ( U z b r o j e n i a ) .  Minister wojny zawiadomił 
w raporcie cesarza, że dotąd wszystkie pułki piecho­
ty i bataljony strzelców pieszych tak gwardji jak i 
liniowe, stojące we Francji i we 'Włoszech otrzymały 
karabiny według modelu 1866 r. Rozpoczęto także
przewożenie broni przeznaczonej dla wojsk afrykań­
skich i druga ta operacja ukończoną będzie przed 
końcem kwietnia. Same tylko pułki żandaimerji 
gwardji cesarskiej, gwardii paryzkiej i inżymerji, u- 
zbrojone zostały w karabiny j istonowe przerobione 
do nabijania z tyłu. Uzbrojenie armji zapewnione 
jest dziś na- obszerną skalę, gdyż dotychczasowych 
dostaw cztery fabryki w Saint-Etienne, Chatellerault, 
Tuile i Mutzig tak są urządzone, że dziennie wy- . 
rabiają regularnie od 1,200 do 1,300 karabinów, a 
czasem liczba ta wznieść się może do 1,400 lub 1.500 
sztuk. Dotychczas fabryka w Saint-Etienne dostarcza 
dziennie 600 karabinów z bagnetami i wszystkiemi 
przynależy tościami. Ponieważ robota odbywa się przez 
dziesięć godzin, wypada więc jeden karabin na mi­
nutę. "Fabryki zagraniczne w Birmingham, Liege, 
Brescia i Placencji, pracujące pod odpowiedzialno­
ścią kompanji Caben-Lyon, wykonywały swoje roboty 
bardzo powolnie. Dziś jednak kompanja ta robi zna­
czne dostawy, i spodziewać się należy, że przy pomo­
cy artyleiji, która stara się o ułatwienie swoich ope- 
racij. uda się jej przed 25 września wywiązać się zu­
pełnie z kontraktu. (La Fatr.) ■

Anglia.
* ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  Londyny 17 m ar­

ca. Ma dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, toczyły się 
w dalszym ciągu rozprawy nad kwestją irlandzką, 
Maguire cofnął zapioponowaną przez się rezolucję. 
Głównymi mówcami byli Gladstone i Disraeli. Pierw­
szy z nich powstawał gwałtownie na propozycje rzą­
du, które uważa jako całkiem niedostateczne^ Glad- ; 
stone zakończył swą mowę oświadczeniem, że mini­
sterstwo może narazić się na votum nieufności, jeżeli 
Disraeli nie zaprowadzi w swych propozycjach znacz­
nych zmian. Disraeli bronił postawy rządu i oświad­
czył, że zamiarem jego jest utrzymać kościół panują­
cy. (  Wolffs T. B .).

Ameryka.
* ( P r o c e s  p r e z y d e n t a  J o h  n s o n a ). 

Fowy-Jork, 5 marcu. Senat postanowił dziś ukon­
stytuować się jako trybunał, dla roztrząśnięcia punk­
tów aktu oskarżenia wymierzonego przeciw prezy­
dentowi Johnsonowi. Minister sprawiedliwości Cha­
se otrzymał zawiadomienie, że ma objąć prezydencję. 
Sąd najwyższy przesłał senatowi komunikację, obej­
mującą naganę z powodu roztrząsania punktów^ o- 
skarżenia przed uorganizowaniem trybunału.—Kon­
went republikański stanu Ohio przyjął rezolucje prze­
mawiające na korzyść kandydatury jenerała Granta 
na prezydenta i pochwalające postawienie prezydenta 
Johnsona w stanie oskarżenia. Konwent demokraty­
czny w Pensylwanji uchwalił rezolucje na korzyść 
prezydenta Johnsona. (Cor. B av. B id.).

* ( P r z e n i e ś  ie n i e  s t o l i c y ) .  Izba reprezen­
tantów w Washingtonie odrzuciła w ostatnich cza- 
sach, większością dwudziestu tylko głosów, projekt 
przeniesienia stolicy związkowej z Washington!! do 
Saiut-Louis. Corr. des F t. Unis powiada pod tym 
względem, że gdyby pewna liczba członków nie zwró­
ciła była swojej uwagi na znaczne koszta tego prze­
niesienia, projekt byłby zapewne przyjęty. Ale w 
W ashingtonie podjęto znaczne prace dla wzniesienia 
kapitelu, pomieszczenia władz publicznych, rezyden­
cji prezydenta, tak, że znowu potrzebaby było wiel­
kich kosztów na nowe budowle. Tymczasem, dodaje 
ów dziennik amerykański, jasną jest rzeczą, że W a­
shington nie może zostać w przyszłości stolicą unji. 
Punkt ten jest za mało centralnym, i zapewne miasto
S a i u t - L o u i s  przeznaczone jest w przyszłośzi na sto­
licę polityczna wielkiego państwa amerykańskiego, 
tak jak dziś jest już ono 2 natur7 5 ollc^ jeograficz- 
ną. Do doliny Mississipi MlezV  f t  rL PrZyS- Ĉ1 
cała przewaga, i bardzo naturalną jest rzeczą, ze ku

miastu centralnemu tej ogromnej rzeki skłaniać się 
bedą ogólne iateresa kraju. (L a  F r.)

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Paryż, 14 marca.

Podróż księcia Napoleona.— Sytuacja wewnętrzna.— Rozru 
chy — Prawo o zgromadzeniach. — Proch strzelniczy Schul- 
tze’go.—Teatra: Auber i Augier.

Podróż księcia Napoleona do Berlina traktowana 
jest bardzo lekko: powiadają, że gdyby chciał on był 
mówić o polityce, głos jego zostałby przytłumiony 
kwiatami. Hr. Bismarck rozwinął przed księciem  
Napoleonem cały przepych uroczystości urzędowych, 
tak, iż incognito nie mogło się utrzymać. Podróż 
przeto księcia miała doznać zupełnego niepowodze­
nia, tak dalece, że powiadają obecnie, iż Napoleon 
III uda się w czerwcu do Petersburga, dla porozu­
mienia się z naszym Najdostojniejszym Cesarzem w 
kwestjach, które są w zawieszeniu i których misja 
księcia Napoleona nie zdołała rozwiązać.

Sytuacja węwaętrzna pogarsza się z każdym 
dniem. Figaro i Situation , dwa dzienniki ©ddane 
dynastji napoleońskiej, ścigane są sądownie za ataki 
skierowane przeciw deputowanym większości. Dzień- 
niki te zawiniły w tem jedynie, że powiedziały, iż 
większość izby jest nietolerancyjna, kapryśna i bar­
dziej bonapartystowska niż sam cesarz.

■ W zeszłą sobotę miała miejsce dość znaczna ma­
nifestacja w Alby, głównem mieście departamentu du 
Tarn. W Alby odbywają się wielkie targi na zboze. 
Znaczna liczba robotników zgromadziła się i chciała 
zmusić sprzedających do zniżenia ceny na zboze; wy­
nikła ztąd bójka. Władze zmuszone były wdać się 
i kazać aresztować winnych. Tłum, oburzony tem 
żądał wypuszczenia aresztowany ch na wolność, mu 
siano przeto rozwinąć nieco siłę zbrojną i uciec się 
do napomnień legalnych. W obec tej postawy, tłumy 
rozeszły się i porządek został przywrócony b ez  toz- 
lewu krwi.

Ciało prawodawcze roztrząsa obecnie prawo o zgro 
madzeniach. Anglicy, odznaczający się spokojnym 
temperamentem, stawiają swój system rządu wyżej 
nad wszelkie rozprawy i szanują każde prawo, P0™1' 
mo iż żądają niekiedy zreformowania takowego. W e 
Francji panuje całkiem inny temperament. Zgroma­
dzenie złożone z 10.000 osob doszłoby niezwłocznie 
do zamięszania i nieładu. Pod pozorem wyboru kan­
dydata na deputowanego, system rządu ulegałby pra­
wie co chwila krytykom.

, Robione są próby z prochem strzelniczym Schul- 
tze’go. Osiągnięto dotąd następujące rezultata: i .  
Brak zanieczyszczania; 2. mało dymu; 3. mniejszy’ 
stopień rozpalania niż od dotychczasowego prochu; 
4 . mniejsze szarpanie się broni. W Vincennes dano 
strzały jak najregularniejsze na odległość 400  me­
trów, zapomocą zaś przyrządu elektryczuego Bou- 
langer’a, stwierdzono, że szybkość początkowa, nada­
wana pociskowi zapomocą prochu Scliultze’go, jest 
większa i regularniejsza od tej, jaka uzyskiwana jest 
przy używaniu zwykłego prochu strzelniczego.

Teatra zaczynają ożywiać się. Dyrektorowie zrozu­
mieli nareszcie, że pora już dawać pożywniejszą stra- 
we W  teatrze Cbatelet wystawiony został dramat 

; L e V engcur. Jest to scena pełna interesu w której 
dają się słyszeć okrzyki Vive la repubhqu  ! 1 ublicz- 
ność daje oklaski i żąda powtarzania tego ustępu.

: "W operze gr&ny Hamlet, muzyka. Ambrożego 
Thomas’a, z pięknym bafttem: „Uroczystość wiosen- 
na”. Jest to wspaniała opera. W teatrze opery korni- 

; cznej trudno docisnąć się do biletów. Grana jest tam 
! sztuka Le premier j  our de bonheur. Jest to uroczy 
i utwór, którym obowiązani jesteśmy wiecznie młocle- 
I d e m u  talentowi Auber’a. który napisał tę operę ma­

jąc 86 lat wieku. Wiadomo, że Rossini nie pisze mc od­
kąd doszedł do 50 lat życia.- E. Augier napisał arcy­
dzieło: Paid F o rcstie r ; utwór ten grywany jest w
Theatre franęais. Klerykalni nie są zadowoleni ztej  

! sztuki, która ma atoli ogromne powodzenie. A .

Kronika sądowa.
B ra to b ó jca .

Jeżeli zabójstwo popełnione podczas kłótni, w za- 
palczywości i w chwili gwałtownego uniesienia się, to 

i jest w takich warunkach że zabójca, do pewnego 
i przynajmniej stopnia, nie jest panem siebie i wolna 
' jego wola działania jest chwilowem szałem ogram- 
1 czona, zasługuje jednak aa karę, i na karę dosyć nie­

raz wysoką, to daleko surowiej musi być ścigany 
przestępca, który nawet tej gry namiętności nie mo­
że przywieść na swą obronę. Wszystkie też prawo­
dawstwa zaliczają do najcięższych zbrodni morder­

stwo rozmyślne, wedle naprzód ułożonego planu i z  
zimną krwią dokonane, ale i tu jeszcze wyższy lub 
niższy stopień kary czynią zależnym od okoliczności 
towarzyszących zabójstwu i powiększających lub 
zmniejszających jego okropność. Do rzędu takich po­
większających winę okoliczności należą stosunki po­
krewieństwa, łączące mordercę z jego ofu .ą . Im wię­
cej zbrodniarz rodzinnych węzłów potargał, im pokre­
wieństwo było bliższe, im większy zadał gwałt wro­
dzonemu uczuciu familijnego przywiązania urn wię­
kszy dał przez to dowód ostatecznego moralnego ze­
psucia, tem cieżej musi być karany.

Od czasów legendowych K a i n a ,  bratobójstwo sta­
wiano w pierwszym rzędzie największych zb d ii .Z a  
takie uważali je prawodawcy wsz.ystkich ludów sta- 
rożytności; takiem jest ono i wobliczu nowożytnych 
prawodawstw, a kodeks karny, u nas obow.ą . JUJ, 
zagraża bratobójcy najsurowszą z kar przez p 
przyjętych, bo pozbawieniu wszelkich praw i roooia- 
mi ćiężkiemi w kopalniach przez całe życie.

Rzadka to w ogóle jest zbrodnia, i dla tego same­
go już, ilekroć się wydarzy, powinna być zanotowa­
na w kronice kryminalnej, a sprawa bratobójcy, o 
której mówić tu mamy, zasługuje na uwagę nietylko 
jako sprawa tego rodzaju ale i ze względu na towa­
rzyszące jej okoliczności i pobudki.

W dniu 22 października (6 listopada) 1865 r.,dwaj 
bracia rodzeni Walenty i Antoni Swidrowie, pierwszy 
mający lat 22 i żonaty, drugi chłopczyk 11 to letni, 
obadwaj przy ojcu swym gospodarzu rolnym we wsi 
Olszyny, gminie Myszyniec, Okręgu Ostrołęckim za­
mieszkali/udali się wozem z rozkazu ojca po karto­
fle do dołu o ‘/ i  wiorsty od ich chałupy od.egłego, 
wykopanego w zaroślach piaszczystych. W pół go­
dziny jednak sam tylko starszy brat Walenty do do­
mu powrócił, a na zapytanie o młodszego, odpowie­
dział: że ten został przy dole, gdyż go porwały gwał­
towne boleści, żołądka. .

Rodzice zgromiwszy Walentego za opuszczeń 
brata w chorobie, pospieszyli stroskam do <ĉ rP’f e'  
go dziecka z pomocą. U przedził ich jednak Walenty, 
Dobiegłszy naprzód o tyle, że gdy nadeszli do dołu, 
on ju f  wy dobył z niego młodszego brata -  lecz bez 
życia Piersi i twarz chłopca były krwią powalane; 
w dole jednak i na czystym dość. piasku śladów krwa­
wych nie dostrzeżono; na spodzie tylko dołu i koło 
niego było trochę cienkich gałązek jedliny. Ojciec i 
matka, płacząc i czyniąc ciągle Walentemu za jego 
nieczułość dla brata wymówki, ponieśli ciało zabite­
go syna do domu, a zawiadomione o wypadku właś­
ciwe władze, rozpoczęły niebawem śledztwo.

Odbyte na zwłokach nieboszczyka dochodzenie są- 
dowo-lekarskie wykryło nader liczne i różnorodne 
obrażenia. Z tyłu głowy, na nosie, obu policzkach, 
na uszach, za uszami, pod oczami, na wargach, pod 
brodą, na piersiach, na bocznych częściach szyi aż 
ku krtani i poniżej krtani, po lękach, na palcach, na 
przedramieniu, „od „och, rCki f n m  • 
boku, poniżej żeber, znajdowały się liczne 
jużto napuchnięcia, lub odciski Iud plamy, bądz s 
czerwone bądź czarniawe, twarde lub miękie, jak z 
potłuczenia, a na wielu miejscach zdarcie nadskorka. 
Chrząstka ucha prawego w całej grubości zraniona, 
a z rany tej krew wypływała przy przewracaniu ciała 
na boki, z ust i nosa krew wydobywała się obficie. 
Za uchem prawem a szczególniej za lewem i z tyłu  
głowy, pod skórą, było znaczne wylanie krwi. Błona 
mózgowa, mózg sam od wierzchu i od tyłu, móżdżek 
i mlecz zalane były krwią płynną, na wpół zakrze­
płą. . . , .

Na podstawie takich oznak lekarz zaopinjował: że
najbliższą przyczyną śmierci Antoniego była bezwa­
runkowo śmiertelna apopleksja krwisto mózgowa, któ­
rą znów spowodowało uderzenie gwałtowne w ty 
głowy przedmiotem twardym i tępym; że silne ściska­
nie szyi ręką wywołało wylanie krwi za uszami, e 
w reszcie , wszystkie inne obrażenia nastąpiły al o 
przvdłuższego gniecenia i tarcia tych części ?ia , 
przedmiot twardy, albo były skutkiem działanw P . 
ców. Okrutne to morderstwo, wedle P(zyp,“ .0(iniarz 
lekarza, mogło nastąpić w ten sposób: zesz: twaj._
uderzył przedewszystkiem Antoniego cze  ̂ ofig_ 
dem w tył głowy, następnie uchwyciws ^  rę_
rę za szyję, mocno ją dusił, a jedno tvvar(jy twa.  
ką napierał głowę z tyłu n a  przeć ^  g.ę brQnić

r ,a  wr t r a f r p i p  tP .PT ) mOrdOWauj  ' i  . . .- - J mogi się uronić
rzą; że w t r a k c i e  tego mor. szczególnego ro-
chwilowo, czego dowodzą, ^ e g o .
dzaju obrażenia na rę lekarskie wykazało że  

Zanim jeszcze s zamor(jowauy, gj.os p0_
w s z e c h n y  obw inił Walentego o bratobójstwo który 
b e d a c  powołany do losowania na pobor wojskowy i  
mocno obawiając się takowego, miał największy in­
teres w pozbawieniu życia młodszego brata i zosta-
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nia tym sposobem jedynakiem. Nikt inny takiego in­
teresu ani też nienawiści, posuwającej się aż do mor­
derstwa, do jedenastoletniego dziecka mieć nie mógł 
i nie miał. Bracia Swidrowie byli tylko sami i to w 
ciągu zaledwie półgodziny. Śmierć Antoniego nie wy­
nikła ani z wypadkami z wymyślonej przez Walente­
go choroby brata. Charakter, moralność i poprzednie 
już zarzuty kryminalne czyniły Walentego podobnym 
do spełnienia takiej zbrodni. To więc wszystko ma­
jąc na uwadze, obok ucieczki i ukrycia się obwinio­
nego zaraz po zabójstwie, obok zeznań świadków i 
innych szczegółów potępiających go, sądy obódwóch 
instancij a w końcu i Senat, pomimo wypierania się 
Walentego Świdra, uznały go jednozgodnie winnym 
bratobójstwa i z art. 922 i 923 K. K. G. i P. na po­
zbawienie wszelkich praw i roboty ciężkie w kopal­
niach na czas nieograniczony skazały.

R o z m a i t o ś ć  i.
* ( W y d a w n i c t w a  p e r j o d y c z n e ) .  W  P  a- 

ryżu wychodzi obecnie 537 pism perjodycznych, nie m a­
jących działu politycznego. Najwięcej jest dzienników 
treści religijnej, mianowicie 65. Liczba pism literackich 
wynosi 64 , przemysłowych i handlowych 59, lekarskich 
48, poświęconych modom 43, naukowych 41, prawnych 
33, poświęconych sztukom pięknym 32, ilustrowanych 
27, poświęconych wychowaniu młodzieży 24, rolniczych 
18, teatralnych 15, finansowych 9; oprócz tego wycho­
dzi jeszcze 59 pism rozmaitej treści.

* ( S a m o b ó j s t w a ) .  W r. 1867 było w Paryżu 
700 wypadków samobójstwa. W  liczbie samobójców płci 
męzkiej było 418 bezżennych, 79 żonatych, 22 w dow ­
ców i 70 takich ludzi, położenie których pod względem 
familijnym nie jest znane; w liczbie samobójców płci 
żeńskiej było 39 niezamężnych, 38 mężatek, 24 wdowy 
i trzy kobiety, których położenie familijne n 'e  jest zna­
ne. Siedmiu samobójców miało mniej niż 16 lat wie­
ku. W  kwietniu wydarzyła się największa liczba samo­
bójstw, mianowicie 92; w tej liczbie było 64 mężczyzn 
bezżennych; w listopadzie najmniejsza liczba samobójstw 
— 38. Obok tego w r. 1867 było 215 usiłowań samo­
bójstwa, które nie powiodły się. Wypadków nieszczę­
śliwych w Paryżu  i jego okolicach było w 1867 r. 3,934, 
w tej liczbie 790 wypadków spowodowało śmierć. Ko­
nie stratow ały na ulicach 1,488 ludzi, z których 108 u? 
traciło  przytem życie. Kalekami zostało na skutek nie­
szczęśliwych wypadków 1,673 osób.

W  sobotę, 21 -marca,— św. Benedykta opata. — S łoń ­
ce wsch. o godz. 6 min. 3; zach. o godz. 6 min. 12.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana —  2"2, R. © g o d z . 6 z ra n a . o godz. 4 po  poi.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . . . 755.2 51.7
Termometr Reaam .................. . . j — 2 "2 -f 2 "5
Stan nieba................................. pogodny

PKZEWODNIK WAłtSZA WS K1.
R o z k ła d  ja z d y  n a  d ro d ze  ż e la z n e j  W a r sz a w -  

s k o -T e r e s p o ls k ie j .
od dnia 6 (1 8 ) września 1867 roku.

P ociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta­
cji P raga  o godzinie 10 przed południem, Miłosna o g. 
10 m. 31; llę b e  W ielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; K otuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Luków  o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m 45; B iały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —  przychodzi do T e ­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z C ro- 
tyłow a o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukow a o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z K otunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z D ębe-W ielkie (przysta­
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36.

K olej F a b r y e z n o -Ł o d z k a .
P ociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23; 

przybyw a do Koluszek o godz. I m .  10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają’ do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w  Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic og . 
7 m. 39 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g . l n > .  20 łączą s i ę  z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
W arszaw y o g. 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

W a r s s s a w ® .
«isiaa 7 (1 9 )  M a rca .

K a l e n d a r z .
W piątek, 20 m arca,—  św. Archipa wyzn. — S łoń­

ce wsch. o godz. 6 min. 5; zach. o godz. 6 min. 11.

Największe ciepło -f- 3 ’2, R. Najmniejsze ciepło — 2°3 R.
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— D ziś, we czwartek, balet fanta 

styczny w 5-eiu obrazach, Asmodea, Djabeł rozkocha- 
n y .— Osoby: Asm odea— panna Stefańska; Belzebub—  
p. Marce; H rabia Leonardo— p. Rządca; Febea młoda 
w dowa— panna Dymecka; H rabia Alwara — p. Ower- 
lo; Lilja mleczna siostra hrabiego Leandro— panna K o ­
walska; Marcelina jej snatka— pani Rzewuska; Pedro, 
odźwierny zamkn —  p. Adler; W ielki W ezyr— p. P o­
piel; Braccacio dowódca korsarzy— p. Puchalski; Ge- 
njusz— panna Orczyńska.— TdÓCfi: Introdukcja, Taniec 
z tam burynam i; W alc; Scena z tańcem: (panna Stefań­
ska); Pas de trois: (panie Stefańska i Kou/alska, pan 
Rządca); Tarantella; Taniec z szalami: (panie K ow al­
ska, Popiel, Tyszczynko); Pas de deux wigierskie: 
panna Dylewska, p.1 Turczynowicz): P as seul: (panna 
Stefańska). —  Jutro , w piątek , (ostatni raz) , opera 
Gli Ugonoti (Hllgonocij, przez artystów włoskich; abo­
nament zawieszony. — Wczoraj, we środę, dawano na 
dochód pani Zacchi-Giovanoni, oparę Don Giovanni (Don 
Zuan), przez artvstow włoskich, było osób 708.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Jutro , w piątek, korao- 
dje S tara  Panna ( l -y  raz); Morderca; P o rtre ty  kochan­
k a  i m ęża .— Wczoraj, we środę, dawano komedję Pan 
Geldhab, i krotochwilę 0 chlebie i wodzie, było osób 
303.

W YSTAW A TO W A RZY STW A  Z A C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15: 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  O BRAZO w  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Suiatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Ceną wejścia kop. 10.

W YSTAW A POW SZECHNA PARYZKA p. Ecken- 
ro tba z Berlina, obejmująca 70 stereoskopowych obra­
zów na szkle, w Hotelu Krakowskim przy ulicy B ielań­
skiej N . 5. — Z  powodu licznego zwiedzania i żądania  
wielu osób, wystawa jeszcze na krótki czas otwartą  
będzie,— nieodwołalnie we czwartek, 7 (19) marca o go­
dzinie 9 -ej wieczorem, ostatn e przedstawienie. — Co­
dziennie, od godziny 10-ej z rana do 9 -ej wieczorem —  
Wejście od osoby kop. 20. — Dzieci do lat 12, płacą po­
łowę, to jest 10 kop. — Wczoraj, było osób 154.

W  B. ALKA ZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienie tru ­
py śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją P- Plambe- 
cka. — Początek o godzinie 7.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
wieczorem, —  W IsL& l MENAZliRJA P. Heidenreicha, 
z olbrzymiemi lwami i fam ilją  tygrysów, — otw artą 
będzie jeszcze tylko krótki czas na Nalewkach. — Co 
środa i sobota dla studentów i wojskowych niższych sto­
pni, ustanaw ia się połowa ceny na wszystkie m iejsca.— 
Karmienie i tresowanie zwierząt o bywać się będzie co- 
dzień o godzinie 4-oj po połudn u i o godz. 7-ej w ie­
czór. — W  piątek, d. 8 (20) b. rn. o godzinie 4 po po ­
łudniu, nieustraszony pogromca zwierząt A. Heidenreich 
wejdzie z żywem jagnięciem pomiędzy drapieżne zwie­
rzęta, i pomimo icb zajadłości wyjdzie z temże stworze­
niem nie tkniętym, —  zarazem odbędzie się karmienie 
węża boa (constrictors) królikami; bilety które były za­
kupione na ten cel w zeszły piątek, mają swoją w ar­
to ść .—  Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop., 5 dla szpitali; 
2-e miejsce 20 kop., 3 ciomiejsce 10 kop. Dzieci do lat 
10, płacą na l-sze i 2-gie miejsce połowę. — Wczo­
raj, było osób 113.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, dwa przedstawie­
nia Teatru mechanicznego p .T arw itha . — Początek 1-go 
o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -e j.--  Wczoraj, było 
osób 256.

NA PLACU N A LEW EK . -  Codziennie PANORA- 
MA Mikroskopów.

koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 203, wyje­
chało osób 3 1 7 ;— koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 137, wyjechało osób 116; —w ogóle przyje-* 
chało osób 725, w tej liczbie z zagranicy 46, wyje­
chało osób 763, w tej liczbie za granicę 41.

* Dnia 6 (1 8 )  b. m., chorych w 8-iu cywilnych szpi­
talach: przybyło 119, wyzdrowiało 70, um arło 13, po­
zostało 1 9 7 4  ( m ę c z y z n  945, kobiet 1029), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 199, kobiet 185.

* W dniu 6 (18) bież. mies. i roku, u r o d z iło  SIQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3; staro ta- 
konnych-, płci męzkiej 1, płci reńskiej 3, razem 10; — 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan: 
star o zakonnych: 1; — z m a r ło :  chrześcjan: płci męz­
kiej 7, żeńskiej 5, starozakonnych: płci męzkiej 1, 
płci żeńskiej 3. razem 16. _ _ _ _ _ _ _ ______ _________

C en y  ta r g o w e .
dnia 6 (18) M arca  1868  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czet.wert> Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
16 44 9 22 % 10 27 '/2
11 20 6 7 a 7 -]_ -- 5 —
5 60 30 3 60

3 184 2 25
7 1 -
2 j 40

Pszenica . . . .   ..............
Żyto .    ................
Jęczmień ........................
Owies................................
Groch Dolny..................
Kartofle ..  ........................... ! . ,
Pud siana od kop. 37% — 40. Pud słomy od kop. 20 — 25 

Dowozy. Pszenicy 69; Żyta 171, Jęczmienia —;
Owsa 114 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11 
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37^

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia , 7 (1 9 ) M arca  1 8 6 8r.

M O N E T Y .

P ó l- Im p e r ja ły  R o s y js k ie  .................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n o .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  .........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ............

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  za rs . 100............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  l i  0 ........... .........................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . >831 po  z ip . 500 za  s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po zip.

3«M) za s z tu k ę .............................. .............................................
L i t .  B  po zip. 20 ; za  s z tu k ę  z k u p n e m . . . . .  .............. ..
„  „  „  b ez  k u p o n u . .................  ............
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  Ie j za rs . 10 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  rs .lO u * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 *).  ............................
D o w o d y  K ora. O cn tr. L ik w id .  za  rs . 100 l i s ..................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz *  z r. 18">4 za rs . 100................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  7. r .  1855 za rs . 1 0 .............
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r. i860, za rs . lu d .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 10.).............................. ........................

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 ...............................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs . 1 .....................

„  „  J 866 „  1 0 0 ...............................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e ­

la z n y c h  rs . 125................................... .....................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. rs . 1 0 0 . ......................................... .......................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r .-  W ie d . za s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r .  W . po f ra n k  ,‘,00 za s z t . ..  
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 10o . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . !0 u ..................................

A k c jo  D rg i  Ż e l. W a rsz . -T e re sp o lsk ie j  za  rs . l  i •.........
O b lig ac io  K o le i  Ż e l-W a r.  T e re s p o l .....................................
A k c jo  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . H > 0 .............. .............

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o
U s. iT T r^ tk :

i  i i  j . r  j ~

i
I i

— -  . 71 ; 59

B e r lin  .

W E X L E . 

....................100 T a l.

W ro c ła w ............................................  ,,
G d a ń sk   ...........................  . . . .  „ „
H a m b u rg ............................................300 B . M k.
L o n d y n   ............................................ 1 F t .  S t .
P a r y ż ................................................... 3 0 F ra n k .
W ie d e ń ................................................150 Z ł. AV. A.
P e te r s b u rg   .........................  lOu R s r .

M o sk w a .

k . t. 
2 ni. 
2 m .
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t .  
1 m. 
k . t .

I

123
120

75
75

10 J 
-  100 

122 
33 1 0

-  I -

50 .
f017

17

f,2 i  - -  

54 67

80 ' 5 )

25 1 f 06 
95 106

95 106 
90  162

7
87
34
99

95
80

S0

36
75
50

75

k W a rto ś ć  k u p o n u  bież,, od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................r3.
* „  „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs .  I k . 21 ■/»

k. 9 62/ 3

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e s t u r y  R  u  n  o , l  f  a  O k r ę t  

z  B e r lin a , d . G (1 8 ) M arca  1 8 6 3  ro ku .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Sawicz, 
z Płocka; szambelani dworu J. C. M. hrabia Maury­
cy Potocki, z Petersburga; Aleksandrowicz, z Kon­
stantynowa;— wyjechał: rzeczywisty radca stanu D e-  
kuciński, do Tłuszczy.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 585, wyjechało osób 466; —

Z B E R L IN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b  ig a c je  S k a rb o w e  4°/0............................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % ................................
B ile ty  B a n k n  R o sy js k ie g o . . . .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

, ,  P e te r b u r g  o ty g o d n .
, ,  ,, 3 m ie * .ę c z n y„ L o n d y n  3 „
> * P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „„ W ie d e ń  2 „

A k c fe  R o sy jsk ie  . . .  •
K o le j T e resp o lsk a

d to  W  a rs z a w s k o -W ie d e ń s k a
L is ty  L ik w id a c y jn e  • *
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  ^-c m  •

ż ą d a ją  j p ła c ą

d to  n a  tą r g u  
d to  „  d o s ta w ę

Z W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n .  . . . . .
„  ’ H am burg .
,. P aryż . . . . * .

P o ż y c z k a  N arodow a 
5 <y0M e ta lik i .  . . . .
A k c je  B anku  K redytow ego .

Ż  P A R Y Ż A .
R enta 3 % .....................................
R en ta  W łoska . .........................
A kcje K red y tu  Ruchom ego .

Z L O N D T O U  

3°/0 P ap ie ry  ( C o n s o l s ) ..........................

€6'/4
6l'/8 
83 Vs 
83%
911V* 91*/*

87'/*
81
70 V* 
588/a 
5 1 V*

106
D4

78
77

116 10 
85 70
46 20
f  i  90 
57 S0 

189 80

69  30
47 90 
270

9 3 */*
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U . D. 1584.
M Y  A L E X A N D E R  I l - g i

C e sa rz  W sz ech  R o sji K r ó l P o ls k i  
& & &

W iadom o czynim y, iż  
T rybunał H andlow y w W arszaw ie  

w Im ieniu  N aszem 
wydał wyrok o sn ow y  następującej: 

Obecni:
D zia ło  się  na sesji 

P o la sk i P rezes. T rybunału  H andlo-
M rozow ski \  Sedziow ie w eS° 'v W arsząw ie  
M eyer j oęaziow ie . d g ,r 8 iL u teg o i8 6 8 r.

(podp.) P o lask i P rezes- _
i _  ) w . A ndrycliiew icz Podp.

T rybunał H andlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu podania E w y Ko.m, M i­

ch ała  Follm an, M oritza K om gold, J. M. Kp- 
ste in a  i M oszka F ren ze l, w dniu d zisiejszym  
u czyn ionego, w lctórem ciż przedstaw iają, 
że  "Szmul Janas handel herbatą i towarem  
łokciow ym  w W arszawie pod Nr. 2240 pro - 

adzący, zaciągn ą ł od nich do w ekslow  su- 
w e ogólną rs. 2110, oprócz innych sum ro- 
®  vm osobom  przypadających, a następnie  

nrzedaw szy zn aczn ą  część  towarów z re- 
towarów sk ładających  się  z 10 kolis 

SZ,;ekł do C esarstw a R osyjsk iego, ja k  to li-  
u, . ’ otw arte niektórym  z podających w ierzy- 

•pii na dniu 110 Stycznia (12 L utego) r. b. 
S r  8726/1858 przez O berpolicm ajstra m iasta  
w L s z a w y  wydane dow odzą, w skutek  zaś 

t ę ż s z y c h  listów , jak  niem niej wydanego  
F ° w ramu za N r. 2603 towar uprowadzony  

n = t.ł przyaresztow any w B iałym  Stoku, a 
W n d e le g z y s tu ją c y  w W arszaw ie, poddany  
w  obserw acji policyjnej, przyczem  odw ołu- 

do w ieści publicznej, uznającej Jan a­
s a  z a  upadłego, upraszali o o g łoszen ie  jego
u p a d ło ś c i .  .

1 Z w a ż y w s z y .
Zn i a k k o lw ie k  dług do obecnie p o k ła d a ­

nych orzez  w ierzycieli w ekslów  w sum ie 
Ainnl rs 2110 przeg Szm ula Janasa  zacią- 

nie jest je sz c z e  wym agalny, t o p r z e -  
g n * flboro pogłosk a  pow szechna m esie  ze  
® . .  Ta nas sta ł s ię  niew ypłacalnym , a listy
otw arte d ‘a ścigania go niektórym  z podają­
cych w ierzycieli przez O berpolicm ajstra m ia­
s ta  W arszaw y na d 30 Stycznia ( I L utego) 
f  i  za  N r 8726/1858 wydane, przesw iadcza- 
ia  o 1  u c ieczce  z W arszawy; w tokiem  j ą o  jego u l  pczv dla zab ezp ieczen ia
W)ęC P °ier 7V ci e 1 i J an a s a, na zasadzie* art. 449, praw  w ierzyć e li^ o d e k » u H andlow ego u p a ­
d łość  f i o  o g łosić  i stosow ne rozporządzenia  
wydać w yp ad a .f l i a  t e g Q ;

Trybunał H andlowy w W arszaw ie, 
U padłość Szm ula Janasa, handel herbatą  

; to w a re m  łokciow ym  w W arszaw ie pod N r. 
9040-1. prow adzącego og ła sza . Czas z a c z ę ­
t a 3ię  takow ej z dniem 29 S tyczn ia  (10 Lu- 
f 9 , r b. jako datą u cieczk i Janasa o ..reski, 
opieczętow anie w szelk iego m ajątku do tegoż  
°P ’ .  m n M fw n  uod pow yższym

(N. D . 1414). rĄenupm aM enm 'b TopeoeAU  
u M an u ifiaK in yfb . 

ila OCHOBanin 145 c t .  5'cr. IlnoM. (Ciiotia 
3aK. T. X I )  o t iu a i ir a e i t ,  u to  3 l - r o  fłuBapn 
cero rojia n ocxy im Jo  b e  ohl iii  npoiiiem e  
AvepiiKaiicKaro rpawflaHiiua A .  UI iH 4°Pa 0 
BhlAąuE esiy 5 .■.U ) iieii npH Blłjerin aa H30- 
op-ETeHiiyio h m e  j a w n y  b e  b h j e  c b e h h .

1'. BapuiaBa, 23 4>eBpa.iH 1868 1 0 4 a. 

(N. D. 1416). /ĘenuptnaMBHjn-b l u p z o e .m  
u S la w /fia K m i/p b .

Ha ocnoaaBiii 145 er . N ct. IIpou. (Ca. 
3 an . t .  XI), oóEHBjeeTE, h to  31 fliiBap.-i 
c. r. uocTyiiH.io nu oiiw ii npouieiiie Awe- 
piiKaiiCKaro rpąJKAiHHHi A . IH m ^opa O 
BbijauE ewy 5-.rET.iefi npHBH leriii na y ■■>>"«- 
inennyio y.in-iuyio ja u n y .

k. Bajiiuana, 23 (perpajn 1868 ro4 a.

N . D. 1586. Syndycy Tymczasowi M asy  ;
U padłości Kazim ierza Piembiikietjo.

S tosow nie do art. 502 K. H . w zyw ają w szy- j 
stk ich  w ierzycie li, aby w ciągu  dni 40 od da- 
ty  n iu iejszego o g łoszen ia  osobiście, lub przez  
pełnom ocników , staw ili s ię  przed Syndykam i 
m asy i tym że ośw iadczyli, jakiej sumy są  w ie ­
rzycielam i, nadto aby papiery na leżn ość  ich  
udaw adniająee na ręce W  go A udrychiew icza  
P isarza  T rybunału H andlow ego w W arsza­
w ie pod Nr. 549 urzędującego, pod skutkam i 
p rana i prekluzji z ło ż y li

W arszaw a dnia 18 M arca 1868 roku.
J. Bleohsm idt.

Sew eryn C hm ielew ski Obrońca Sądow y.

N . D . 1582. Podpisani Syndycy tym czaso­
wi Masy U p ad łości Jakóba Bóhm  w L odzi, 
na skutek  art 502 K II. W zyw ają w sz y st­
kich w ierzycie li upadłego Bóhm a, aby w c ią - 
gu dni 40 z ło ż y li w K ancelarji P isarza  T ry­
bunału  H andlow ego w W arszaw ie pod Nr. 
549 urzędującego, dowody uspraw iedliw iają­
ce  ich  n a leżn ośc i celem  zlikw idow ania się  w 
tej m asie. W zywają rów nież w szystk ich  d łu ­
żn ików  upadłego Bóhm a, aby przypadające  
od nich n ależności, zap łacili na ręce  Syndyka  
K ow alskiego, w W arszawie pod Nr. 1 7 7 ia  z a ­
m ieszkałego, pod skutkam i prawa.

Edward K ow alski.
R udolf Okręt

N. D . 1581. Podpisani Syndycy tem czaso-  
w i M asy U padłości W igdora Saltzw asser k u p ­
ca w W arszaw ie handel ło k c i >wy prow ad zą­
cego, na sk u tek  art. 502 K II  W zyw ają  
w szystk ich  w ierzycieli tegoż  Saltzw assera, 
aby w c iągu  dni 40 z ło ży li w Kancelarji Ptsa  
rza Trybunału H andlow ego w W arszawie pod  
N r. 549 urzędującego W -go A ndrychiew icza  
dowody uspraw iedliw iające ich  preten sje c e ­
lem  zlikw idow ania się  w tej m asie. W zywa  
się  zarazem  w szystk ich  dłużników  S a ltzw a s­
sera, by przypadające od nich należności, z a ­
p łacili na ręce  Syndyków  pod skutkam i

p r a w a .  E d w a r d  K o w a l s k i .
Szaja E jzenberg.

O crnoyroua o HMyjaHli HME 
bu m i "  « a cHHpoAb A ’H
-IIII Uhl*

gapiuaBa, 23 (fceBpaifl

s s i A  s t a / m m .

8  -.nnip  N a  Sędziego K om isarza u . Mro 
ck ieso  S ędziego Trybunału p rzezn acza . 

n J b e  upadłego Janasa przez oddanie go za  
O sobg 1 are3z tu cyw ilnego za  długi za-
ujęciem  do > do dokonania teg0,
b ezp iecz jc  tozporz^ci wa p

S w s s - ’W S
8 2 5 ?  na Tablicy T r f f ł u  i m a n i e  go
do pism Kuratorom poleca._

(nodp ) P olask i Ir e z e s .
( — )  A ndrychiew icz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Z a zgodność n iu iejszego głow nego w ycią ­

gu ze  swym oryginałem  na papierze bez 
S tem pla pisanym  w aktach T rybunału Dao* 
dloweeo w W arszawie znajdującym  się  św ia d ­
czę i Kuratorom  wydaję

W arszaw a d. 9 (21) L utego 1868 r.
(M- P  ) (PodP ) Andrychiewicz Podp.

(N . D. l4 i3 ) .  A cnaP m aM enm b la p z o e .iu

l i a  o c B o i i a u i H  I J 5  C T *  ‘V ' ; T "  1J p o v .  ( C m i ^ a  
T  X I )  o 6 r > f l i ! ' 1 l i e T 1 ’ ’  ' l 10  l  r o  c ° r o  < P e -  

,n  n o c r y n iu o  ui> oiiwii n p o m -n ie hho- 
" P mm Opóesa 11 U j - ie n ia io  I p a * flaHHHa 

„(lita  Mpomv  ̂ i 0  ,iT.rneii n pa-
OHtiCTKH I iu i e -

1863 ro4a.

D. D. 15.00 Rejent K a r .c e la rp i  Z ie m ia ń s k i e j  , 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu zejścia  z tego świata:
1 . W  dniu „ss7 Października 1867 r. B ar- ; 

barv z W ołow sk ich  Ł abęckiej w ierzycie lk i ; 
sumy rs 30,000 ua dobrach Trembki z przy- 
lpgłóściam i w jurisdykcji Sądu lo k o ju  v1 ; 
G om binie położonych , w D ziale IV. w ykazu  
pod N r 6 zab ezp ieczon ej.

2. W  dniu 17 L istopada 1839 r. A lek san - ■ 
dry A ugusty z  Bogatków  K rukowskiej w ie- \ 
rzycielk i rubli sr. 2,220, pod Nr. 1 b t. 73. ; 
i rsr. 300 pod Nr. 2 D zia łu  IV . w ykazu by- , 
poteczn ego  dóbr B roniszew o i Chrustowo z 
O kręgu K ow alskiego u b ezp ieczon ych , oraz i 
prawa zastaw y tychże dóbr w D ziale 111. pod 
Nr. 1 objaw ionego, do p ierw szej w ierzyteln o­
ści przyw iązanego.

T o czą  się  postępow ania spadkow e uo u- 
koń czen ia  których w yznaczyłem  term in na 
dzień  11 (23) C zerwca 1868 r. w którym  
spadkobiercy, w ierzycie le  i legatarjusze z g ło ­
sić  s ię  i prawa sw oje w księgach  w ieczy ­
stych  rzeczonych  dóbr m eldować winni. 

W arszaw a d. 5 (17) Grudnia 1867 r .
J ó ze f Z bikow ski

N . V .  1 5 7 9 . R e jen t K a n ce la rji Z iem iaA slc iy .
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

P o zm arłych:
X. K rystynie z K uczyńskich l-o  voto M ie­

czn ik , 2-o Niem y skiej w ła śc ic ie lce  ja tek  r z e ­
źn iczych , Nr. II i X V III oznaczonych, w n ie ­
ruchom ości Nr. 975 w W arszaw ie po łożonej, 
egzystu jących , .w spółw łaścic ie lce  ja tk i r z e ­
źn iczej Nr. X X X V I oznaczonej, a w n ieru ­
ch om ości Nr. 504 w W arszaw ie p o łożon ej, 
egzystującej',, oraz w sp ó łw ła śc ic ie lce  n ieru ­
chom ości Nr. 514 w W a i i z a wie położon ej, 
tu d zież  w ierzycielce sumy rsr. 1,650, na 
w spółw łasn ości n ieruchom ości w P rzed m ie­
śc iu  Pradze pod Nr. 311 położonej, u b ezp ie­
czonej.

2. Jak ób ie K aro, w ierzycielu  sumy 
953 kop. 30, na w spó łw ła sn o śc i dóbr Gia- 
znów  w O kręgu O rłow skim  G ubernji W ar­
szaw skiej położonych , lokow anej.

3. J ó zefie  Janasch, w łaśc ic ie lu  n ieru ch o­
m ości tu  w W arszaw ie pod Nr. 9 o9 p o łozo -
neJ- iT oczy  się  postępow anie spadkow e, uo u-
koń czen ia  którego, w yznacza się  term in w
K ancelarji podpisanego R ejen ta  na d zień  io
(30) W rześn ia  1368 r.

A leksander D ziew ulsk i.

N . D . 1591 Rejent Kancelarji Z ie m ia ń s k ie j  
w W arszawie.

Z  powodu zejśc ia  z tego świata:
1. W  dniu 10 Czerwca 1867 r. Adam a  

K arpińskiego, w ierzyciela rsr. 1,176 kop 36, 
na nieruchom ościach w arszaw skich Nr. 45a i 
456 pod poz. 16, oraz N r. 2656 i 2657A , pod  
p o z . 1-ą D ziału IV  ubezpieczonych .

2. AV dniu 27 L u tego  1868 r. T om asza  
K ondrackiego, w ierzyciela  rsr. 900 pod Nr. 7 
i rsr. 750, pod Nr. 16 D zia łu  IV  dóbr K ałę- 
czew  część  lit. A , w jurisdykcji Sądu Pokoju  
w B rzezin ach  położonych , oraz w spółw ie-  
rzycie lą  rsr. 4 ,200 pod Nr. 32 D zia łu  1 \  ” (>br 
Strzyżew o i R zączyce , w jurisdykcji Sądu  
Pokoju w Ł ow iczu  ubezpieczonych .

3. W  dniu 18 L ip ca  1867 r. A ntoniego  
Ł oziń sk iego , w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w 
■Warszawie pod Nr. 2846 lit .D  położonej

T o c zą  się  p ostępow ania  spadkowe, do u- 
k oń czen ia  których, w yznaczyłem  term in  na 
dzień  14 (2 6 ) W rześn ia  1868 r., w_ którym  

i w szy scy  spadkobiercy, w ierzy c ie le  i legatar ■
\ ju s z e  z g ło s ić  s ię  i prawa sw oje w księgach  
i w ieczystych  rzeczonych  dóbr i n ieruchom o- 
: śc i m iejsk ich  m eldować winni, 
j W arszaw a dnia 6 ( 18) M arca 1868 roku  

J ó z e f  Zbikow ski.

j N . D . 1585. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
| Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śm iercji J ó ze fa  S ta- 
I n isła w a  dwóch im ion Z ielińsk iego , w spółw ła-  
I śc ic ie la  dóbr TurowiceJ O sady we w si Grudz- 

ko W oli do dóbr G oszczyn  na leżącej, k tóre  
to  dobra T urow ice i  G oszczyn , p o łożon e są  
w Okręgu Czerskim, oraz w spółw łaściciela  
nieruchom ości w arszaw skiej numerem 682 o- 
znaczonej. i w ierzyciela sumy rsr. 6,31 U k op . 
33 zabezp ieczonej, p o d  Nr. 16 D zia łu  IV  wy- . 
kazu h y jo te c z m g o  dóbr Sułkow ice z O k rę­
gu C zerskiego. T oczy się  postępow anie  
spadkow e i term in do regulacji teg o  spadku  
w K ancelarji H ypotecznej oznaczony z o sta ł  
na d zień  18 (3 0 1 W rześnia 1868 r.

S tan isław  Zawadzki.

OB WIESZCZENIA HYPOTECZNE

N. D . 1 5 2 5 .  T r y b u n a t ( y-milry w L u b in ie  
W y d z ia ł  H y p o tec zn y .

W  skutek  żądania nowej regulacji hypo te 
ki folw arku Bronow ice, z w szelk iem i rolami, 
polam i, zaroślam i, łazienkam i, budowlami, 
zga ła  ze  w szystkiem  co do tego folwarku n a­
leży , n iegdyś”do m iasta  L ublina n a leżą ceg o , 
a obecn ie w em fiteutycznem  posiadaniu Ed- 

! warda C hórcielew skiego Prokuratora Kró- 
j lew sk iego  przy Trybunale Cywilnym zosta- 
i ją ceg o , przy m ieście Lublinie w Gubernji 
: L ubelskiej p o łożon ego , term in do tejże  re- 
r gulacji hypoteki w yszczególn ionego folwarku  
; na d. 28 Czerwca ( i O  Lipca) 1868 r. przed  

P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w Lubli- 
; n ie przeznacza i wzywa w szystkich in tere-  
\ santów , prawa do tegoż folwarku m ieć mogą- 
i cych, aby się  w dniu  tym przed pom ienio ■ 
i nym P isarzem  w K an cęlarji jego staw ili i 
1 p raw a sw oje udow:odnili, gdyż w przeciw nym  

razie, stosow n ie  do A rt. 151 i 154 prawa hy- 
t p o te czn eg o  z roku 1818 prekludowani będą. 

L u b lin  d. 28 L utego  (11 Marca! 18 8 r. 
Sędzia  '. rezydujący M ichelis.

sane p o d łu g  w zoru n iżej zam ieszczon ego  
| a w tych wyraźnie literam i bez skrobania,. 
| poprawek i przekreśleń , w yp iszą  p o stą p io n ą  
( przez sieb ie sum ę dzierżaw ną.
|  Nadto do deklaracji winien być d o łą czo n y  
! kw it kasy głównej ekonom icznej m iasta  W ar-  
i szaw y, na złożone w' tejże vadjnm w ilo śc i  
I rsr. 34 i na koszta og łoszen ia  rsr. 10, któ- 
} re ńieutrzym uiącem u się przy licytacji, na- 
S tychm iast zwrócone będą.
I Inne warunki dotyczące w m ow ie będącej 
i licytacji są do przejrzenia, w w ydziale adm i- 
h nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
I św iątecznych.

W zór do deklaracji. _
l W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  
j n in iejszą  deklarację, m ocą której obow iązu- 
i j e  s ię  zadzierżaw ić na rok jeden, to je s t  od  
! dnia 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. 1868, do te -  
; goż dnia i m iesiąca  1869 r. posesję pod N r. 
i 821 przy u licy Ogrodowej położoną, ofiaru- 
; ją c  za takow ą dzierżaw ę rsr. N N. (wypisać 
1 literam i) poddając się  w szelk im  obowiązkom  
i i  zastrzeżen iom  w w-arunkach licytacyjnych  
; zam ieszczonym . K w it na z ło żo n e  w k asie  
1 głów nej ekonom icznej m iasta  W arszaw y va- 
| dium w ilo śc i rsr. 34 i na k oszta  ogłoszen ia  
j rsr. 10 przy n in iejszem  za łączam , 
i S ta łe ' m oje zam ieszkanie w N N . p isa łem  
, dnia N N .

(podp isać w yraźnie im ię i nazw isko) 
W arszaw a d. 10 (22.) L utego 1868 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-sztabu ,

Jen era ł M ajor W itkowski. 
N acze ln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.

N. D. 1219. TlempoKOBKOB A b e n o e  
i '  u p  ab. len ie , 

i Bo n cn o .iferiie  iipe^oucan in  IU tp ok ob -  
CKoro PyoepiicK aio Ilpau ieniii o t t ,  25 fliiBa- 

i pa (6 $ eu p aJ il) c. r. aa N. 460 ochob»hmo- 
(: my na iipe4 iineanin  <l>niiancoi:aio ynpaB /ie- 
i nią ut, UapcTBC H ojeckom t, o r i. 11 (2 3 )  
j Himapa c. r. N. 42758/19944, AncHoe 

ynpaiM enie, 1104jerT, »o nceo6u(ee cbH^ii- 
u ie, u o Uiic m 12 (24) Mapra c. r. r. e. no 
BiopmiKTi ui> J'npau.ieni:: llerpoKoncKaro  
yinc-iiiuecrna u t  jtepeaiih  -Loóeui, H aio^n- 

1 m e M C H  o 4 3 H m ii.ii. o r t  1. nerpoK ona, 6 y- 
i 4 y iT.'iipoii3Bo4HTbca -r pi n na uporam y ,m -  

ca 1)31* j-BC,icEKout yuaciKii H oJilxno 11 Pa- 
k o b e ,  Ha3HanenHhixE na 1837 11 1838 1 0 4 1 ,

A7. H . 1 8 9 0 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się  do w iadom ości pow szechnej, że  w 
dniu 15 (27) M arca r. b o godzin ie 12 w p o ­
łu d n ie  odbędzie s ię  w  sali p osied zeń  M a­
g istra tu , licytacja  in  plus przez o p ieczęto ­
w ane deklaracje na jednoroczne, to je s t  od 
dnia 20 Marca d  K w ietnia) r. b. dó tegoż  
d n ia  i  m iesiąca  1869 r. w ydzierżaw ienie p o ­
sesji pod Nr. 821 przy ulicy Ogrodowej p o ło ­
żonej, na satysfak cję za leg ły ch  podatków  
zajętej, a to  od sumy dzierżaw nej n a  rs. 344, 
w yraźnie na rubli srebrem  trzysta  czterdzie-  
ś c ‘ cztery , ustanow ionej w w arunkach za m ie ­
szczon ego  i do niniejszej licytacji u stano­
wionej.

M ający przeto  zam iar ubiegania  się  o ta ­
k ow ą dzierżaw ę, m ogą z ło ży ć  w czasie  i  m iej­
scu  wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. Prezy­
denta m iasta op ieczętow ane deklaracje napi-

0 T 7.  n o u n a i e i i n o i i  n a  y 4 u a c T i .  o t i E a o ' i H o f i  
cyMMBi a i i M e n u o :

1. B i, .vBcocEuaxTj N. 17 u 18 yuacTKa llo -  
j i u h o  b e  I - m e  oupyrE , Orp > 4 3 H C K a  o t i »  
749 pyó. 7 1 V2 k. cep.

2 .  B b  j e c o c e k m e  N .  17  11 1 8  y u a c T K a  
I Pa k o  h e  h e  i - m e  o u p y r E  E 4 J H 111J  o t e  1 ,8 9 6  
;  p y ó .  5 9  K o n .  c e p .

A i n i *  J K e j a m m i f l  u p u c T y m i T i .  k e  T o p -  
l a . M E ,  O Ó H 3 J H W  n p e 4 c r a a n r b  b e  3 a , i o r E  ' / 10 
u a c T b  o u E i i o - i r i o i i  c y M M b i ,  T o p r o B b i a  11 K o u -  

T p a K T i i b i a  y o i o B i a  m o i - j - t e  ó b i r b  p j 3 C M 0 T p l > -  
H b i  e m e 4 i i e u n o ,  a a  i i c K  - u O ' i e n i c - M  1,  n p a 3 4 H H -  

: k o b e , j e c e  m e  n p o 4 a i i ą e M i , i ń  c i  T o p r o B E ,  
- l E C i i a n  C T p a m a  H a  M E C T E  i K e j a i o i n e w y  

; n p e 4 E H B H T E .
i yboóeub, U  1868 ro^a.

C iap iu iii yllioanniw, ( ............... )
* ^  *

i W y k o n y w a j ą c  r e s k r y p t  R z ą d u  G u b c r n i a l n e -  
|  g o  P e t r o k o w s k i e g o  z  d .  2 5  S t y c z n i a  (6  L u t e -  
j  g o )  r .  b .  N r .  4 6 1  o p i e r a j ą c y  s i ę  n a  r o z p o r z ą ­

d z e n i u  Z a r z ą d u  F i n a n s o w e g o  K r ó l e s t w a  P o l *  
i  s k i e g o z d .  11  ( 2 3 )  S t y c z .  r .  b .  N .  4 2 7 5 3 / 1 9 9 1 4 ,
|  U r z ą d  L e ś n y  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,
♦ ż e  w  d .  12  ( 2 4 )  M a r c a  r .  b .  t o  j e s t  w e  W t o r e k  
l  w  b i u r z e  U r z ę d u  L e ś n e g o  P e t r o k ó w  w e  w s i  L u  -  
|  b i e n i n  o  m i l  d w i e  o d  m i a s t a  G u b e r n i a l n e g o  
\  P e t r o k ó w  p o l o ż o o e g o ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  g l o -  
;  ś n a  i n  p l u s  l i c y t a c j a ,  n a  s p r z e d a ż  d r z e w a  z n a j -  
|  d u j ą c e g o  s i ę  w  z a ł o ż o n y c h  c i ę c i a c h  n a  r o k  
\ 18 6 7  i  1 8 6 8  a  o  %  c z ę ś ć  s u m y  s z a c u n k o w e j  
i o b n i ż o n e j ,  a  m i a n o w i c i e :
< 1 .  Z  c i ę ć  N r .  17  i  18  o b r ę b u  P o l i c h n o  o k r .
I I ,  O g r o d z i s k o  o d  s u m y  r s .  7 1 9  k o p .  7 l/ 2. 
i 2 .  Z  c i ę ć  N r .  17  i  18  o b r ę b u  R a k ó w ,  o k r ę g u  
\ I .  J e d l i n y  o d  s u m y  r s .  1 ,8 9 6  k .  5 9 .
\  K a ż d y  m a j ą c y  c h ę ć  p r z y s t ą p i ć  d o  l i c y t a c j i ,
1 w i n i  n  j e s t  z ł o ż y ć  k a u c j ę  w y r ó w n y w a j ą e ą  y i0  
l c z ę ś ć  s u m y  s z a c u n k o w e j ,  o  i n n y c h  z a ś  w a r u u -  
l kach d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  k a ż d e g o  d n i a  w y -  
|  j ą w s z y  ś w i ą t  w  U r z ę d z i e  L e ś n y m  Petroków,
7 d r z e w o  z a ś  w y s t a w i o n e  n a  s p r z e d a ż  o k a ż e  s i u *
I  ż b a  l e ś n a .
\  w  L u b i e n i u ,  d n i a  l l  L u t e g o  18 6 8  r o k u .  

S t a r s z y  N a d l e ś n i c z y ,  ( .  .  •  •

N .  » .  1 27  ) .  P a u p p o  j c K o e  A ^ c u o c
y n p a e A e n ie .  '

O ó l i H B / l H e n ,  u o  u c e o 6 u 4 e e  c ^ 4 f I  ‘ J t ’  'Y °

TaK.7> K a K - b  0 ()rbfl,ł/ieBHbie_.yC;KeópM j i n f  " J K V  y l T C O C U K T ł  H b  y U a C f t v U X b  / L  P l ł l ł  L p . K h l -
f / j b f  - T o p o m ,
C P C K E  O T E  2 5  H U “ W fl  c6  * e i ' P - i . i H )  c .  r .  H e -  
O O O T O H J H O b ,  T O jl*  O C - I O L U H I U  5« a C I l o p ; i m e n i ( |
A o v i J H i i H C K a l ' °  l ' y ° e R B 0 K a r o  U p a n j e H i i i  o t e

a 186 7  r ° 7, v a  s - 2 1 1 4  w e
n p o i i J B o j i i i '- 0 '1 B E  . I e c i i o m e  y n p a a j e u i H  
T p e t ł o  n y 6 j U ‘ i H b i e  T o p r u  11  ( 2 3 )  M n ) ; a  c e ­
r u  r o 4 “  "A  u p o r a m y  j E c o o E k e  b e  y i a c r -  
Kaxb / K e o p w  na J E c o c E w y  N . 9  o i j E H e H -
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w y io  n a  c y v M y  7 5 3  p .  9 7  V* K o n .  " u  H a  4 l b c o -  • 
c B K y  N .  9  bt»  y w a c T K U  r i p i K b i i y ^ h i  o i v B H e u -  j 
iiy ro  na c p w y  1 7 4  p y o . 6 3 1/ 2 K o n * a PaBII°
Ha o O H o u a ! ‘i n  n p e ^ i i H c a n i a  T o r o w e  I l p a B . i e -
Hia ottj 23 ^ e n a o p a  1867 r. 3a N. 2983 6y- 
4yTT» n p o tU K 0 4 HTbCH T p eT h e T oprH  n a  n p o -  
4 a > h y  /iiicoc'B K 'b  bt> y q a cT K a n »  PymHKT> »  ! 
B h ^ h m o h c k w  bt» cpoK.13 19  ( 3 1 )  M apTa c. r .  . 
a  HMełłHo: ,1'Bcoc’BKy N. 9 u t  yuaciKS Py- j 
m n K i>  oHl^H eHuyjo n a  cyw M y 2 4 0  p y ó . 7 2  k .  ; 
si n a  / i t c o c u x y  N. 15 oivEHeHHi>no na cyMwy 
1 7 3  pyo 2 1  K o n . c e p .

T o p r u  c i e  6 y A y T i >  n p o H 3 B O A H T i » C H ,  n a n i i -  
i i a a  c b  H b i u i e o 3 n a H e n i i b i x T ,  c y M M i .  K a f f iA M H  
m e . i a i o u p u  y q a c i u o B a T h  b i»  c h i t *  r o p r a x i a  
AO/iJKeHT* i i p e ^ c r a B H T h  a a ^ o r i j  p a B H f l i o u p H -  
Cf l  ł / , 0 HdCTH  OLVtllOHHOH CyMMbl, KO T ) p b l H  
6 y 4 e n >  u o 3 B h i m c H i >  n o  n o c T y n H B i u e u  cyni* 
M U  h  ó y . i e r t  3 =»4 e p ? K a in >  bt> K a 3 ł ia M e H C T B U  
I ^ a p c T o a ,  ,niL(aMT> 3 a  k o i i m h  T o p r H  o c T a -  
HyTCH 4 0  oKOHHUTe^ibHaro ucno/tHeHM h m h  
y c i o B i H  3 a  K'Bmi* JKG T o p r u  H e o c r a H y r c f l ,  3 a -  
A o \ ' \ \  6y 4 y n »  B o 3 B p a m e u b i .  K y n n u i u i e  /I 'Bc 'b  
o o H 3a i i b i  y n ^ a T H T h  n o / i o B H H y  n o c T y n H B i i i e H  
h m h  cy M M b i  n p n  n o 4 n i i c a H i n  T o p r o B a r o  n p o -  
T o K o ^ i a ,  4 p y r y i o  m e  n o i o u i i H y  a < m h u i m  y -  
H y i a T H T h  k t »  K a c y  M ' B c n a r o  y u p a B / i e H i n  T o r -  
4 8 , K o r 4 a  T o p r o B O H  n p o T O K o / n »  6 y 4 eTT» y -  

T B e p j f i 4 e H ,B.
P y Ó K a  m BbiBOdKa / i l ic a  4 0 3 B0 /ieH a  & y4eTi>  

noKynaTe/iHMi* npoH3B04HTb bo BCHKoeupe- 
MH HeHCK /llOHU H H M’B T H b i e  M*BCHL(bl cpOKOMT*
no  19  ( 3 1 )  M a p r a  1 8 6 9  r . 4 P ) ’rij? B c lł 
y c 4 0 B i«  k o h  4 0 /iHUtbi GbiTb co64K >4aeM bi.
M0 » H O  )’3HaTb BT> /ŁECH OM Tj Y rip a B /ICHill  BT> 
4 e p .  P y 4 a  HCK^ionaH upa34H H 4H bix*b h  T op -  
»ecrBeHHbixił AHen.

4 e p .  P y 4 a ,  1 4  c p e n p a / i f l  a h a  1 8 6 8  r .  
C iau i iH , yl'BcHHsifi, (................ )•

N. D. 1564. P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Płockiej.

Stosownie do art .  682 K. P .  S. wiadomo 
czyni,  iż n a  żądanie J n l ju s za  de Johnę  właści­
ciela  ap tek i ,  w mieście Gostyninie,  gubernji  
"Warszawskiej zamieszkałego,  a zamieszkanie 
prawne do tego interesu u J a n a  Izdebskiego 
P a t ro n a  przy Trybunale  tutejszym, w mieście 
P ło ck u  zamieszkałego, o b lane  mającego, k t ó ­
ry  to P a t ro n  sprzedaż dóbr  poniżej opisanych 
prowadzić  będzie, w egzekucji  sądowej z  mocy 
prawnych tytułów przeciwko Belimowi Cze­
chowicz, właścicielowi dóbr M ajki,  w tychże 
dobrach, Okręgu  M ławskim  mieszkającemu, 
rozwiniętej, zajęte zostały n a  sprzedaż w d ro ­
dze przymuszonego wywłaszczenia też dobra 
M ajki  z przyległościami, ak tem  Józefa  L ubin-  
kowskiego,  Komornika przy T rybunale  Cywil­
nym gubern ji  P łockiej ,  w d. 14 (26") Lutego 
r.  b. zaczętym, a dnia 21 L u te go  (5 Marca) 
t .  r. ukończonym, dobra  M ajki,  Majkowo i Ma- 
kom azy  z  przyległościami, leżą w gminie  M aj­
k i  Małe, parałji  S łupca, w obrębie Sądu P o k o ­
j u  O k ręg u  Mławskiego, w odległości od m ia­
s ta  Drobina o wiorst 7, B ie lska  o wiorst  14, 
S ie rpca  o wiorst  17 !/ 2. są w posiadaniu i z a ­
rządzie  właściciela Belina Czechowicz, g r a n i ­
czą zaś w tym  sposobie: fo lw ark  i wieś Mako- 
mazy n a  wschód z dobrami Majki Majkowo, 
czylj  Majki  Małe i Wielkie,  na  południe z wsią 
Wróblewem, n a  zachód z Sulencicami, a na 
północ z wsią Stropkowem; główne zaś dobra 
M ajk i  graniczą  n a  wschód z grun tam i p ro b o ­
stwa Słupi,  czyli rzęką  stanowiącą granicę, n a  
p o łudn ie  z wsią Górki,  n a  zachód z W ró b le ­
wem i folwarkiem Makomazy, n a  północ z 
wsiami Stropkowem i Petrykozy.  Szczegóło­
wy opis zajętych dóbr j e s t  następujący;

A. D obra  M ajki  Majkowo folwarK i wieś 
w których  znajdują się zabudowania dworskie:
1. Dom p ryncypa łny  dworski p rzez dziedzica 
zamieszkały ,  z drzewa szachulcowego, ze­
wnątrz  ściany deskami obite, dachówką k a r -  
piówką pokry ty ,  o dwóch kominach z cegły  
palonej  murowanych; 2. F o lw ark  z drzewa z 
bal i  n a  słupach dachem słomianym pokry ty ,  o 
j e d n y m  kominie z cegły palonej wymurowa­
nym , za folwarkiem: 3. Dom mieszkalny z
drzewa w słupy Moma kry ty ,  komin murowa­
n y  i w tym  mieszkają: ogrodowy Szczutowski
i p isarz  prowentowy do gospodars twa, j a k o  
oficjaliści dworscy; 4. Chlewy dla trzody ch le ­
wnej z bali n a  s łupach  pobudowane, słomą po­
k r y te ;  5. Kloaki z krzyżulcu deskami obite i 
po k ry te .  Zabudowania gumienne: 6. S todoła
0 4-ch  k lep iskach  z kam ien i na  wapno, dachem 
słomianym pokry ta ,  w jed n y m  zasieku j e s t  
spichrz  z pułapem i podłogą z desek ;  7. Szopy
1 sta jn ie z gliny w pacę- z wozownią dachem 
słom ianym  pokryte;  8. Owczarnia i wołownia 
z kamieni na g linę, dachem słomianym p o ­
k ry te .  W podwórza gumiennym: 9 S tudnia  
b a lam i opogródkowana z żurawiem n a  słupie. 
Zabudow ania  n a  wsi d a  dworu należące,  za 
ogrodem owocowym dworskim będące: 10. 
Kuźnia  z kamieni na  g linę wystawiona k leń-  
cem pokry ta ,  komin i ko t l ina  murowane z ce ­
g ły  surówki; l l .  D o m 'm ieszk a ln y  o ośmiu iz­
bach  z szachułcu w zam ek ,  dachem słomia­
nym  pokry ty  o 2 kom inach murowanych z ce­
g ły  surówki, nad  dachem  zaś cegłą paloną 
nadmurowanych i w tym mieszkają: a) Jan  
Gałczyńcki ekonom dworski;  b) Jó z e f  K w a ­
śn iewski włodarz, j a k o  oficjaliści dworscy; 
oprócz tych: c) Jakób  A rfa  dawniejszy pach-

ciarz,  obecnie mając og ro d u  m orgę j e d n ą  i 
mieszkanie , płaci do dworu złp. 120 czyli rs .  
18 czynszu; d) Jó z e f  P ryw atow ski furman 
dworski;  e) Jó z e f  Brzeziński pa iobek; f) S t a ­
nisław Zie lmański fornal,  j a k o  nieuwłaszczeni; 
oprócz tych: g) W awrzeniec  Swiderski  dawny 
owczarz; h)  J a n  Matuszewski, i ci uwłaszcze­
ni. P rz y  domu powyższym je3t:  12. Szopka 
z bali  na  słupach, dachem słom ianym  p o k r y ­
te; 13. Dom murowany z g liny  w pacę o 4-ch  
izbach, jednym  kominie m urowanym  z cegły 
surówki, dachem słomianym pokry ty ,  w tym 
m iesz k a ją  służący dworscy nieuwłaszczeni, j a ­
ko to: a) Maciej W rotkow ski  kowal, mając  
kopczyzDę: żyta  i jęczm ien ia  po 4 kopy, owsa, 
grochu i g ryki  po 5 prętów, ogrodu prętów 
200, łąki  morgę jedną ,  a  za to obowiązany r o ­
bić wszelką robotę kowalsky, ma narzędzia  
kowalskie  dworskie:  miech skórzany, kowadło 
i cęgów sztuk dwie, nieuwłaszczony; b) M a­
ciej Grotkowski ste lm ach,  bierze zasług ro ­
cznie złp. 126 czyli rs . 18 kop. 90 , ma ogrodu 
prę tów  200, krowę na  dworskiej oborze i za 
to obowiązany j e s t  do dworu robić wszelkie 
narzędzia  gospodarskie ;  c)  Michał Przybiliń-  
ski  parobek ; d) Antoni UmielińsKi j a k o  kop- 
carz bierze ze  dworu:  żyta  i jęczm ienia  po 
dwie kopy, owsa i grochu po trzy  p rę ty  i o- 
grodu pręt.  200;  e) F ranciszek  Borakowski 
parobek  dworski.  Obok powyższej chałupy:

. 14. S todoła  o jed n y m  klepisku; i 15. Szopa, 
! oba te  budynki pobudowane z gliny w pacę,  

słomą kryte ,  należące w części do służących
• dworskich i mieszkańców nieuwłaszczonjcb;
• 16. C ha łupa z bali  na s lupach, słomą kry ta ,  
i komin murowany z  cegły surówki, w tej mie-  
I szkają: a )  Jó z e f  Skar ła tow ski ,  b )  Wawrze- 
> niec Sawicki,  c) P io t r  S tudziński ,  dawniej  
! parobcy dworscy dziś uwłaszczeni, i d)  S tani-  
j  sław G a jd k a  parobek dworski nieuwłaszczony; 
i 17. Dwie chałupy z g liny w pacę, słomą kryte  
i każda  o jednym “ kominie murowanym z cegły 
| surówKi, należą do uwłaszczonych włość an;

opróch powyższej luduości, j e s t  jeszcze  d a ­
wnych dwóch k o p ca rzy F ran c iszek  Sk a r ła to w ­
sk i i Maciej K aczmarski  dawniej mieli  ogrody 
każdy  po • prętów 200 i kopezyznę: żyta  i j ę -  

! czmienia po dwie kopy, owsa, grochu i g ry k i  
po 20 prętów, a za  to robili  po trzy  dni rę c z ­
nie w tydzień, dziś są uwłaszczeni. Siedliska 
dworskie folwarku Majki: 1. Place pod zabu­
dowaniami gdzie j e s t  dom mieszkalny dworski, 
folwark, domek, chlewy, plac przed  dworem 
będęcy, place pod zabudowaniami gumiennemi 
i podwórze w pośród tychże będące, w gruncie  
k la s y  II,  obejmują rożległości okMo m órg  5; 
2- Siedliska pod zabudowaniami wyżej opisa-  
nemi n a  wsi będące do dworu należące, w 
gruncie k lasy  II ,  obf jm u ją  około m orgę  1 prę-  

' tów 150; 3. S iedliska na  k tó rych  są zabudo­
wania włościan uwłaszczonych, w gruncie  k l a ­
sy II, około morgę 1 prętów 150. Ogrody 
dworskie: I. Ogród owocowy przy domu dwor­
skim  położony, w którym są: gruszki  i j a b ło ­
nie, - śliwki i wiśnie i w tym  j e s t  ułów z pszczo­
łami pięć, j e s t  także  sfclep do warzywa i lo­
downia w ziemi, obejmuje rozległości m órg  5;
2. Ogród dworski k apuśn ik  zwany, w g ru n ­
cie k la sy  II ,  obejmuje morgę 1 prętów 150;
3. Ogrody na  wsi do dworu należące,  w g ru n ­
cie [k lasy  II,  obejmują rozległości mórg 2;
4. Ogrody uwłaszczonych włościan w gruncie 
k lasy  II, mórg 2; 5. Po za  wsią kaw ałek  
grun tu  ornego do uwłaszczonych włościan n a ­
leżący, k lasy  I I  obejmuje mórg  3 prętów 220; 
6. Kawałek  łąk i  dla  tychże włościan,  k lasy  II ,  
obejmuje mórg 2; 7. G ru n ta  orne dawniej  p a ­
robków dworskich, dziś uwłaszczonych, w 
gruncie  klasy I I ,  około mórg  12 prę tów  150. 
G ru n ta  orne folwarczne: G ru n ta  orne folwar­
czne co do ekonomiki gospodarskiej  podzielo­
ne są n a  12 pól, obejmują ogólnej przestrzeni 
w gruncie  k lasy  I I ,  mórg 960. Łąki folwar­
czne: 1. Ł ąk i  folwarczne obejmują ogólnej 
rozległości około m órg  90; 2. Ł ąk i  zwane z a ­
rzeczne, k lasy  II ,  obejm ują  rozległości mórg 
12 Lasy*. 1. Las olszowy za  dworskim ogro­
dem owocowym, obejmuje około mórg  2 p rę ­
tów 150; 2. Las brzozowy obejm uje  mórg  3; 
L as  brzozowy młodociany obejmuje rozległo­
ści mórg 4.

B. Wieś M ajk i  Majkowo, miojscowo zaś 
zw ana  M ajk i  W ielkie,  w g ran icach  zajętych 
dóbr  przez samych uwłaszczonych włościan 
zajmowana, w której  są zabudowania: 1. Cha­
łup z d rzew a postawionych dachem słomia­
nym pokry tych  5, każda  o je d n y m  kominie z 
c e g ły  surówki murowanym; do , tych  należy:
2. S todół takoż z drzewa pobudowanych sło­
mą krytych 3; 3. Szop dla inw en ta rza  z drze­
wa postawionych, słomą k ry tych  4. Siedliska 
wsi Majki W ie lk ie :  S iedliska na  których się 
znajdują zabudowania powyżej opi ane, w 
g runcie  klasy II ,  m órg  3. Ogrody  i g ru n ta  
orne: Ogrody i g ru n ta  d la  włościan u w łas z ­
czonych wydzielone, obejm ują  ogólnej  p rz e ­
strzeni w gruncie  klasy II ,  około mórg 24. 
Łąki,  Ł ąki do uwłaszczonych włościan na leżą­
ce, klasy II,  obe jm ują  m órg  9 prętów 100; o- 
prócz tego: kaw ałek  g ru n tu  d la  tychże samy h 
uwłaszczonych włościan wydzielony,  w gruncie 
klasy I t ,  obejmuje m órg  8. L udność  we wsi 
Majki W ielk ie  j e s t  nas tępu jąca ,  daw n y ch  k o ­
pcarzy obecnie uwłaszczonych p ię tnas tu ,  j a k o  
to: 1) S tanisław Kowalski, 2 j Szczepan P iw -

kowski,  3 )  W oje  ech Organ iak ,  4) Jó z e f  B u ­
kowski, 5) Mikołaj  O rgan iak ,  6)  K acper  
Olendzyński,  7) Józef  Olendzyński,  8 )  M a te ­
usz Boguszewski,  9) Mateusz F rankow sk i ,  10) 
J a n  P ap ież ,  11) Tomasz G a jd k a ,  12) Antoni 
W oźnicki , 13) Ja k ó b  K ędziersk i ,  14) P io tr  
P ip k a ,  15) M ichał  Wiśniewski,  k tó rzy  d a ­
wniej j a k o  kopcarze pobieral i  ze dworu: żyta  
i jęczm ien ia  po dwie kopy, owsa, grochu i g ry ­
ki po trzy  p rę ty ,  cgrodu  j a k  powyżej wymie­
niono i za  to każdy odrabiał  do dworu po dni 
t zy ręcznie  każdego tygodnia.  Osady k a r ­
czemna i m ły n a rsk a  przy drodze do wsi Słupi  
idącej  położone, na  k tó rych  zna jdu ją  się zabu­
dowania: 1, Dom z szachułcu  dachem słom ia­
nym  pokryty ,  komin z cegły surówki murowa­
ny; 2. Szopa z cegły surówki m urow ana sło­
mą kry ta ;  3. Stodoła z cegły surówki m uro ­
w ana słemą kry ta ;  obok ś u a n y  powyższej sto­
doły: 4. Szopa z bali  na  s łupach słomą kry ta ;  
w domu powyższym mieszkają:  a) J a n  O pol­
sk i  dawny kopcarz  sołtys, b)  Marcin B e d n a r ­
ski cieśla uwłaszczeni; c) N a th a n  T h o re k  
młynarz nieuwłaszczony; 5. D om  z cegły  su­
rówki wymurowany słomą kry ty ,  komin z s u ­
rówki murowany; do tego należy: 6. Sk lep  z 
kamieni na  g l i t ę  słomą k ry ty ;  7. K loaka z 
desek  deskami pokry ta ;  8. S todoła z bal i  po­
budowana słomą p o kry t  -; 9. Młyn wodny z 
drzewa szachułcu w zam ek  pobudowany, o j e ­
dnym g an k u  kleńcem pokry ty ,  z wszelkiemi 
potrzebami. S iedliska na  k tó rych  są zabudo­
wania powyżej opisane, a należące do dworu, 
obejmują razem rozległości mórg 2. G run ta  
orne do osady młynarskiej  należące, a miano­
wicie: a) kawał g run tu  za  budo wlami m łynar-  
skiemi położony, obejmuje mórg  5 prę t .  150, 
b) przy  drodze Sierpskiej  kawał g run tu  na  p a ­
śn ik  przeznaczony, w gruncie klasy I I ,  obe j­
muje mórg 2, c) za  mostem i r zek ą  kawał 
g run tu  orxego, klasy I I  obejmuje m órg  7, d) 
łąk i  przy  powyższym gruncie k lasy  II ,  m or­
gę 1j e ) kawał łąk i  do osady m łyńskie j  k lasy  
II ,obejm uje  morgę 1 prętów 50. Młyn powyż­
szy z zabudowaniami m łynarsk iem i posiada 
N ath an  T horek ,  j a k  oświadczył sposobem z a ­
stawy w procencie od sumy złp. 30 ,000 czyli 
rs.  4,500, mając do tego jeszcze  przeznaczony 
kaw ał  g run tu  m órg  69 i łąki  mórg 15 w po­
śród gruntów folwarcznych położone, a  w ogólną 
p rzestrzeń  tychże gruntów folwarcznych włączo­
ne, a  to na zasadzie ak tu  urzędowego k tórego nie 
produkował . Jak  powyżej nadmieniono w domu 
pod N. 1 n a  osadzie karczemnej mieszkają: J a n  
Opolski i Marcin Bednarski ,  k tó r z y j a i o  uw ła ­
szczeni mają  kawał g ru n tu  czyli ogrody, obe j ­
mująca razem przestrzeni  morgę 1 prętów 150; 
zaś oprócz powyższego ogrodu ma g ru n t  swój 
i lakę w przes trzen i  przy  opisie gruntów u -  
właszczonych wsi M ajk i  Wielkie z a m ie s z c z o ­
ny. Tu Komornik nadmienił ,  że w domu pod 
Nr. 5 powyżej opisanym mieszka Stefan O krą-  
glicki były wójt gminy, k tó ry  oświadczył, że  
p rzy  budynku  tym sklep, k loakę i i łodołę 
d rewnianą wystawił własnym kosz tem , roze­
branie  k tórych to budynków przy  wyprowa­
dzeniu się z  m ieszkania  dla  siebie zas trzega ,  i 
że mieszka bez żadnych obowiązków dla dwo­
ru, dzierżawiąc tylko tenże dom z zabudowa­
niami w k tórym  mieszka od N athana  T herek  do 
Ś -go  Wojciecha r. b. W o ły :  1. S taw przed 
młynem i r zeka  przez za ję te  g ru n ta  przecho­
dząca ,  obejmuje rpzległości mórg  6; 2. S a ­
dzaw ka przy  folwarku bezrybna,  obejmuje p o ­
wierzchni  pręt. 100; 3. W ogrodzie owocowym 
kan a l ik  takoż bezrybny, m a  prętów 120. Nie­
użytki:  D roga  do Sulencic, l iośmaczewa i ołu-  
pi, wygony i rowy przez za ję te  g ru n ta  prze­
chodzące, obejmują mórg  3 ,  razem  mórg 1,182 
prętów 140. Inwentarz  do g ru n tu  p rzyw iąza­
ny i łącznie z folwarkiem powyższym zajęty  
jes t :  1) wołów roboczych 36, 2) koni ro b o ­
czych 16, 3) wozów szybowanych 4, 4) p łu -  
życ z że lazami 16, 5) krów holenderskich  5, 
6) owiec macior 200,  7)  owiec ja łowizny 
350.

C. Folwark  i wieś M akomazy, w k tórych  
są zabudowania dworskie:  1. Fo lw ark  z bali 
w słupy słomą kry ty ,  z kominem z surówki i 
cegły, m ieszkają  w nim: Leon Brzeziński i Ł u ­
kasz Karolewski ogrodnicy, k tórzy oprócz mie­
szkania mają  ogrodu mórg 2, a za  to każdy 
odrabia dzień jed en  w tygodniu, oraz Mateusz 
P ru s a k  leśny; 2. S todoła  z bali  n a  słupach 
słomą k ry ta ;  2. Takaż  o w cza rn ia  w a/ 3 czę­
ściach bez dachu. Zabudowania wiejskie: 1.
Chałup drewnianych słomą k ry tych  2, k a ż d a  
o je d n y m  kominie z surówki; 2. Stodół z d rz e ­
wa słomą k ry tych  2; 3. Szopka  z kam ieni na  
g linę słomą k r j t a ,  w szystk ie  te budynki  n a l e ­
żą do uwłaszczonych włościan. S iedliska  dw or­
skie wynoszą prętów 250. Ogrody folwarczne 
morgę 1 pręt .  50. S iedliska wiejskie w jednej  
części m órg  7 prętów 200, a w drugiej  części 
mórg  5 prętów 200. G ru n ta  orne folwarczne 
mórg  501 prę t .  120. K aw ał  g run tu  brzeziną 
zarosłego m órg  10. G ru n ta  włościau 
czonych m órg  5. Łąki dworskie mórg 3 j .  ą* 
k i  włośc iańskie  m órg  8. Las brzozowy i p a ­
śn ik  m órg  34.  Drogi przez wieś idące morg  2 
pręt. 5'J. R z eka  przez za ję te  g r a n ta  płynąca 
mórg  2 p rę t .  150. Trzy sadzawki bezrybne 
morgę 1 prę t .  50, razem  m órg  614 prę t .  170. 
Ludność we wsi Makomazach. 1) Kazimierz 
Pió rkow sk i ,  2) G rz egorz Brzeziński ,  3) J ó ­

zef Dymkowski, 4)  Mateusz Owczarski, 5) Jó -  .
• ze f  Brzeziński.  6) Maksymiljail  Mitecki,  7)
I Andrzej Skoołutowski,  8)  Mateusz O rgan iak ,
. 9) M arcin Bartk iewicz ,  wszyscy dawniej kop-  
| carze,  a teraz uwłaszczeni bez żadnych obo- 
t wiązko w. Nadmienia się, iż g run ta  i budowle
• do uwłaszczonych należące, zamieszczone zo- 
| s ta ły  celem odebrania  wynagrodzenia  j a k i e  za

nie p r z y p ^ łn ;V Ogólna przestrzeń  za ję tych  
j dóbr  powyżej szczegółowo opisanych, wynosi 
| około włók 59 mórg 27 prętów 10 miery no- 
< wopoiskiej. F ab ry k ,  zakładów i zapasów zbo­

żowych w dobrach tych niema, a podatków o- 
! p łaca  się rocznie w ogóle rs. 415 kop. 6 iy 2.
I A k t  zajęcia doręczonym został  w dn u l i  
I (23) Maja r. b. Józefowi Siennickiemu Pisa-  
’ rzowi Sądu Pokoju  Okręgu  Mławskiego, D a-  
j nielowi Sobockiemu Naczelnikowi powiatu 
i Mławskiego i Franciszkowi Lemanowicz,  wój­

towi gminy Majki Małe, do której zajęte  do­
b ra  należą.

Wniesi ' nie tego a k tu  do ks ięg i  wieczystej 
dóbr Majki z przyległościami w dniu 23 W rz e ­
śn ia  (5 Październ ika)  r. b. wpisanie zaś do 
księgi  zaaresztowań w Trybunale  tutej.-zym 
utrzymywanej dnia 6 (18) Paźdz ie rn ika  r. b .  
nastąpiło .

j P ierwsza  publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
! runków licytacyjnych odbędzie się na  aud jen-  

cji T rybunału  tutejszego dnia  7 (19) G rudn ia  
1866 r. o godzinie i 0  z rana,  poczem co dwie 

I Niedzielę po sobie i dące nastąpi d ruga  i trze-  
| c ia  pub l ikacja  tychże warunków. Obwieszcze­

nie to w je d n y m  egzemplarzu wywieszonem 
I zostało w dniu dzisiejszym na taolicy w sali  
j Audjencjonalnej  T rybuna łu  tutejszego, a dru-  
I £3 egzemplarz wydano Janow i Izdebskiemu, 
i Pa tranow i sprzedaż popierającemu.

P łock  d 7 (19) Października 1866 r.
MichabBetlej .  

j Dobra te wyrokiem Trybuna łu  tutejszego, 
z dnia  23 L utego  (7 Marca) 1867 roku, p r z y ­
sądzone zos ta ły  przygotowawczo Janowi Tzdeb- 

I skiemu Patronowi, za sumę rs. 12,000 przy 
[ oznaczeniu n a  d. 1 (13) Sierpnia  t. r. te rm inu  
! do stanowczej ' ich sprzedaży, lecz ten nie do- 
| szedł do sk u tk u ,  dla  wynikłych sporów. Po 
j usunięciu zaś tychże T rybunał  tutejszy w yro -  
J kiem dz ś wydanym, wyznaczył na  dzieh 2& 

M aja  (9 Cztrwca) r. b. godzinę dzies iątą z ra -  
, na  nowy termin  do stanowczej dóbr tych sp rze­

daży, k tó ra  zacznie się^cd sumy rs. 12,000.
Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 

T rybuna łu .
] P ło c k  d. 27 L utego  ( lO M arca)  1868 r. 
j Michał Betley .
i N. D. 1593. W dniu 8 (20) Marca r. b. o 
! godzinie 11 z rana na targu Grzybów zwany 
| w Warszawie, prawnie zajęte w drodze egze­

kucji sądowej, meble jesionowe, sosnowe, lu­
stro i t p. przedmiota, przez publiczną licy­
tację sprzedane będą. 

j W. Supryn:eivicz, Komornik p. S. A. K. P.

DONIESIENIA PR.YWATNE. "*
N. D. 1588.

i od W ydaw cy dziel Agronom icznych
Uichata Oczapowskiego.

Jeszcze tylko bardzo mała liczba dzieł po"d 
tytułem: GOSPODARSTWO W IEJSKIE, 
obejmujące w sobie wszystkie gałęzie prze­
mysłu rolniczego, 12 tomów, zamierza wy­
dawca przez krótki czas sprzedawać, zamiast 
ceny teraźniejszej rs. 15, za rs. 7 kop. 50.

Osoby na prowincji zam ieszkałe, będą, 
mjeli franco odesłane powyższe dzieło.

* .  81. M e r a b n c l i .

i  N .D . 1578. P r z e k a z  wjęzyku Hebrajskim 
na rsr. 600, wystawiony przez I T I o n e s z y  

1 J E n d c E i i ia i t a  w Suwałkach na syna Mi- 
| chała Endelmana w W arszawie, na zlecenie  

l z n n k a  H ir n u i i  płatny dnia 17 Marca 
j przypadkowo z a g i n ą ł ,  uprasza się szano- 
| wnego znalazcę o zwrócenie takowego Brau- 
i  nowi, gdyż poczyniono w swoim czasie ostrze­

żenia, żadnego użytku mieć z tego nie może. 
i __________________   3615

• N. D. 1309. Podaje do powszechnej wia- 
; domości, iż H l l e t  f .o 5 » « l> « r « |o w y  wy­

dany za Nr. 12114, przypadsowo zaginął
W zywa się więc posiadacza, iżby najpó- 

I źniej w 6 tygodni od dnia 20 Marca r. 1868, 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 

i się  i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
; Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  
: razie, duplikat biletu wydanym zostanie o so ­

bie, której nazwisko zapisane w księgach  
Dyrekcji i _ 2828

j N. D. 1301. W ydany pod dniem 26 Stycz­
nia (7 Lutego) 1860 r. za Nr 18 przez b. Radę 

j Lekarską Królestwa Polskiego d y p l o m  
i na stopień Lekarza dla B u d o l f u  P i s t o l  
! w czasie podróży jego z W crszawy w Gu­

bernię Lubelską w Maju 1863 r. zaginął, 
j Podając o tem do wiadomości powszechnej 

uprasza się znalazcę wyż wymienionego dy­
plomu, ażeby takowy zechciał złożyć w 
Archiwum Akt dawnych w W arszawie, w pa­
łacu Namiestnikowskim m ieszczącem  się .

v D rukam i Rządowej, prry  Okręgu Naukowym Wareaawżku®- — Za poswo aniem Cenzury,


